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Nagły przyjazd b. premiera do Warszawy i niespodziewana. 
trzecia konferencia szefów rządów pomaiowych na Zamku. 


Nowe wieści © nowej obniżce płac urzędniczych. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 

P. prezydent Rzplitej odbył 
przed południem na Zamku 
TRZECIĄ Z KOLEI ROZMO- 

WĘ 
z kierownikami rządów poma- 
jowyeh. < 

Jak wiadomo, M 


rozmowy miały m 
£9 marca i 25 k 


W konferencji uczestniczyli: 
b. premier tel, maid 
sejmu p. Świ zes kl 


bu BB., poseł 
A. PrystoT. 


PARYŻ, 9.5. (P. 
wyniki wyborów 
deputowanych (przeds 


Konserwatyśg 


Zjednoczenie republikańsk 
Lewi republikaffe (Tardieu) 


Prawi radykali 
Radykali Herriot'a 


Socjaliści republikanie (Pain leve) 


Socjaliści (Blum) 
Niezależni komuniści 
Komuniści 
Blok rządowy oraz Tardieu po- 
niósł wielką klęskę. Lewica odnio- 
Bła walny sukces. Koalicja lewico- 
wa bez komunistów. rozporządzać 
będzie w nowej izbie 330 głosami, 
którym dotychczasowa większość 
może przeciwstawić tylko 259 man 
datów. 
Uważają, że możliwem jest utwo 


się zatem 
składzie. I tym razem 
NIE WZIĄŁ W NIEJ UDZIA- 


był do Warszawy; 
1 tychmiast przyjęty 
mjer | prezydenta, 


Trzecia konferencja odbyła 
w niezmienionym 


ŁU 


minister spraw wojskowych, a 


były 
sżałek Piłsudski. 


kilkakrotny premier, mar 


Konferencja została 
ZWOŁANA NIESPODZIANIE. 

Prof. Bartel został wezwany 
na nią ze Lwowa telefonicznie 
i dopiero weżoraj rano przy- 
został na- 

przez p 


Nagły przyjazd p. Bartla wy 
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rzenie w nowej izbie bloku stron- 
nictw, które pozostawiają na boku 
ugrupowania skrajne lewicowe, 
socjalistów, socjalistów - komuni- 
zujących i komunistów, na prawi- 
cy zaś grupę Marina i konserwa- 
tystów. Blok taki rozporządzałby 
ponad 350 głosami. Również moż- 
liwy jest kartel lewicy. 


Pasazerowie wyszli bez szwanku 
LONDYN, 9.5. (PAT) — Wielki w kabinach pasażerskich zostały 


samolot „Horatius”, pełniący służ- 
bę na linji Londyn — Paryż, któ 
ry wyruszył w drogę z lotniska 
Creydon dziś o godz. 2-ej, został 
uderzony przez piorun w chwili 
gdy znajdował się nad miejscowo- 
ścią Tonnbridge. Aparat radjowy 


rozbite. Dwa śmigła uszkodzone. 
Na szczęście nikt z pasażerów ani 
z załogi nie odniósł szwanku. Pi- 
łot zawrócił i wylądował natych- 
miast w Creydon, gdzie pasfżero- 
wie przesiedli się do drugiego Sa- 
molotu, który odleciał do Paryża. 


wołał $ 
WIELKIE WRAŻENIE, 

tembardziej, że równocześnie 
p. prezydent Rzeczypospolitej 
przyspieszył swój powrót do 
stolicy z Wisły na Śląsku, 
gdzie podobno miał zabawić 
czas dłuższy. 

Wbrew pogłoskom, które ro- 
zeszły się wczoraj pa południu 
prof. Bartel nie opuścił wie- 
czorem Warszawy i pozostał 
jeszcze w stelicy, przyczem 
NIE WIADOMO GDZIE ZA- 

MIESZKUJE. 

Niektórzy mówią, że tym ra- 

zem mieszka na Zamku. 


O treści konferencji na Zam- 
ku krażą nabardziej sprzeczne 
posłoski. Sfery sanacyjne kate 
gorycznie przeczą, jakoby ta 
konferencja miała coś wspólne 
go ze Sprawą rządu, natomiast 
skądinąd pogłoski yłoszą, że 
konfererteja jest zapowiedzią 

ZMIANY RZĄDU 
i powrotu p. Bartla na stano- 
wisko premjera. 

Mówi się także o tem, że na 
naradzie wczorajszeł zastana- 
wiano się nad nowym Sposo- 
bem zrównoważenia budżetu 
W DRODZE OBCIĘCIA PŁAC 

URZĘDNICZYCH, 


Tardieu wyciąga 
konsekwencje 


PPARYŻ, 9.5. (PAT) — Premjer 
Tardieu wyciągając konsekwen- 
cję z wyborów złożył dymisję ga- 
binetu. O ile nowy prezydent re 
publiki. zwróci się do niego o po- 
zostanie na stanowisku, wówczas 
Tardieu zgodzi Się na to pod wa- 
runkiem, że działalność jego bę- 
dzie ograniczona do załatwienia bie 
żących spraw. Premjer uważa bo- 
wiem, że niema prawa — przed 
zebraniem się nowej izby, co nie 
nastąpi przed 1 czerwca — podej- 
mowania jakiejkolwiek  inicjaty- 
wy, któraby mogła być zakwestjo 
nowaną przez późniejszą większość 
Kryzys rządowy będzie w istocie 
otwarty od jutra wieczór, a roz- 
strzygnięty dopiero w drugiej po- 
łowie czerwca, po uprawomocnie- 


-e a aÁ e 


Za demaskowanie 
hifleroweów 


zawieszenie pisma 
w Gdańsku 

GDAŃSK, 9.5. (PAT) — Prezy- 
dent policji gdańskiej zawiesił na 
przeciąg 3 miesięcy tutejszy organ 
socjalistyczny „Danziger Volks- 
stime. Jako motyw prezydent 
policji podaje sobotni artykuł pi- 
sma, wskazujący na niebezpieczeń 
swo, grożące Gdańskowi w związ- 
ku ze szkodliwą działalnością hi- 
tlerowców w Gdańsku 


niu się mandatów nowych deputo na 
wanych oraz po ukonstytuowaniu 
się prezydjum izby, W ten sposób 
nowy rząd obejmie prawdopodob- 
nie swe funkcje przed 16 czerwca 
t. į. przed terminem konferencji 
lozańskiej. 


Painieuć kandyduje 


PARYŻ, 9.5. (PAT) — Painleve 
oświadczył, że sukces odniesiony 
przez stronnictwa lewicy przeszedł 
najśmielsze oczekiwania. Nowa 
izba deputowanych, według Pain- 
leve'go, jest bardziej lewicowa, 
niż była nią w roku 1924. 
Powzięcie decyzji co do zgody 
na wystawienie swej kandydatury 


N 


Krażı także nai, Mae 
wczorajsza konferencja * „doty: 


czyć miałą możliwość objęci: 


przez prof. Bartla _ 
NAJWYŻSZEGO STANOWI- 
SKA W PAŃSTWIE. 
Inni znowu mówią, że pręf. 
Bartel pozostał w Warszawie, 
aby na temat odbytych dotych- 
czas rozmów odbyć 
POUFNĄ KONFERENCJĘ W 
BELWEDERZE 
z marsz. Piłsudskim. Plotek 
jest co niemiara, zanotowałliś- 
my je wszystkie z obowiązku 
dziennikarskiego 


ewicowy we Francji 


Jzfożył dymisję swego rządu 
| aj rożę wyborach na prezydenta: Lebrun i Painievć 


prezydenta republiki, Painleve 
tomi jo tem, że wybory nastę- 
pują w warunkach zupełnie anor- 
malnych. Izba deputowanych, któ- 
ra zbierze się za dwa tygodnie 
będzie różniła się b. znacznie od 
dotychczasowej, tej która wybie- 
rze prezydenta, pod względem po 
litycznym. 

— Znaczna ilość moich przyja: 

cłół politycznych, należących do 
rozmaitych grup obu izb, jest zda- 
nia, że moja osoba może wpłynąć 
na rozwiązanie tej anormalnej sy- 
tuacji. 
W ten sposób do jutrzejszych wybo 
rów (tj. dziś 10 bm. przyp. red.) na 
prezydenta republiki stanie dwuch 
kandydatów, Lebrun i Painleve. 


Strefie w Białymstoku 


839 włókniarzy 


BIAŁYSTOK, 9.5. (PAT) 
Dziś wybuchł strejk w przemyśle 
włókienniczym białostockim, pro- 

wadzońy przez Zjedn. Chrz. zw. 
zaw. I klasowe zw. zaw. Strejko- 


porzuciło pracę 
walo ogółem 839 robotników. 
Strejk wywołano w przeddzień 
konferencji z . przemysłówcami, 
która miała doprowadzić do zawar 
cia umowy zbiorowej. 


Zajście w ambasadzie Japonii 


Żądanie ewakuacji Mandżurji 


LONDYN, 9.5. (PAT W ambasa 
dzie japońskiej wydarzył się na- 
stępujący incydent. Delegacja 
związku bezrobotnych, pozostające 
go pod wpływami komunistów, 
przybyła do ambasady żądając 
przyjęcia jej przez ambasadora, 
pragnac złożyć mu petycję, żąda- 


jącą niezwłocznego ewakuowanła 
wojsk japońkich z liandżurji. Po- 
nieważ ambasador delegacji nie 
chciał przyjąć, a delegacja nie 
chciała opuścić ambasady, po 
trzech godzinch wezwano policje, 
która bezroboliiych usunęła prze- 
mocą. 


R 


10. Y.— „GŁOS PORANNY" — 1932 


KAROL RADEK (Moskwa) 


Wybitny ideolog komunizmu i kierownik nawy 
Karol Radek w poniższym jędrnym i 


sowieckiej 


rzeczowym artykule 


omawia zadania i owoce systemu realizowanego w Rosji. 


Książki o unii sowieckiej, pi- 


gane przez autorów zagranicz- dek społeczny, a budowa 
wszystkie | jest jeszcze doprowadzona 


nych, dają prawie 


fundamenty pod nowy  porzą- 


nie 


fałszywy obraz. Nie mówię 0 | końca, ani pokryta dachem, tam 
ksiażkach propagandowych, pilnie meżna jeszcze mówić e po- 


sanych przez przeciwników 50- 
wietów, które 2 góry mała już 
za cel, aby dowieść, że unja so- 
wiecka jest piekłem. Istnieją 
dzieła pisarzy i obserwatorów, 
którym szczególnie  dokuczył 
brak komfortu, do którego są 
nrzyzwyczajeni mieszczanie za 
graniezni, Ci ludzie, pomimo da 
żenia do cobjcktywizmu, nie są 
w stanie zobaczyć więcej, jak | 
tylko to, że życie w Rosji jest 
jeszcze bardzo ciężkie. 

— Gdzie jest soejalizm? 
zapytuja, gdy opisali już nasze 
budności mieszkaniowe i bra- 
ki w zaopatrzeniu ludności. 


Inni, którzy cheg Świadczyć 
sa unią sowiecką, przedsiawia- 
ją pieraz zbyt optymistyczne o- 
Ivazy. Usuwają oni wszystkie 
ciężkie sprawy ną hok i maln- 
ią rzecz pastelowo, przyczem 
rozestaje wówczas tylko jedno 
jedyne pytanie, które musi so- 
bie postawić każdy myślący ezy 
telnik: jak to jest możliwe, abv 


| 


wszeehnym dobrobycie, który 


ostatecznie stanowi cel soeja- 
lizmu. 
Jeżeli jesteśmy przekonani, 


że w Rosji położone już zostały | 
fundamenty socjalizmu, to sad 
nasz opiera się na fakcie, że 
zniknęła klasa posiadająca, a 
środki produkcji skencentrowa- 
ne Są w rękach proletarjackiego 
państwa. Wielka posiadłość 
ziemska zginęła w Rosji w ro- 
ku 1918. Do roku 1920 zniknęła 
klasa kapitalistów  przemysło- 
wych. Warstwa hurtowników, 
która również zniknęła w tym 
czasie, zaczęła się na nowo for- 
mować w piefwszym okresie 
nowej paliłyki ekonomicznej i 
została zlikwidowana dopiero 
w okresie od 1925 roku do 1929 
Od roku 1928 rozpoczyna się 
najbardziej decydująca wałka | 
przeciwko najszerszym war- 
stwom posiadającym, przeciw- 
ko chłonom - posiadaczom, któ 
rych teraz w najważniejszych 


w kraju chlopów powstał parę | połaciach kraju unii sowieckiej 
lat po wojnie taki raj na ziemi? |również już niema. 


Jeżeli się chce właściwie zro- 
zumieć I opisać rozwój 
sowieckiej, to najważniejszem 
fest ujęcie zagadnienia o kic- 


runku zmian, które tam się od- twiej jest zubożyć 


| 


W roku 1918 lord Balfour od 


unii ' powiedział na uwagę Cziezerina 


że w Rosji nie istnieją bogacze, 
ironiezną uwagą, iż o wiele ła- 
bogatych. 


bywają. Odpowiedź na to pyła- | ale będzie o wiele trudniej zbo- 


nie brzmi krótko: w ciągu czier 
tastu lat, które nas dzielą od 
rewolucji październikowej, 
stvorzono w Rosji fundamen- 
ty socjalizmu; wśród niesłycha 
nych walk, w nieprzerwanem 
zmaganiu sie tworzy się nowa 
społeczność, 

Teza ta jest zwałczana nie- 
tylko przez otwartych wrogów 
unii sowieckiej, atakuje ją tak- 
że Lew Trocki wwagą, że kom- 
promituje się socjalizm, jeśli 
się mówi o tworzeniu funda- 
mentów socjalizmu w chwili, 
kiedy w Rosji brak mleka. U- 
waga taka wskazuje tedynie, że 
autor zatracił mierniki, które 
dawniej potrafił stosować przy 
ocenie zjawisk historycznych. 
Mleko jest produktem krowy, 
a nie sọeinlizma i trzeba mie- 
szać socjalizm z kraiem, ply- 
nącym malekiem I miedem, aby 
nie rozumieć, że kraj może się 
podnieść na o wiele wyższy sto 
pień rozwoju, choćby przytem 
przejściowo sytuacja materjal- 
na mas nie uległa znacznej po- 
prawie. W pierwszem stadium 
wyższego porządku społecznego 
mażliwe jest nawet przełściowe 
pogorszenie materjalaej sytua- 
eji mas. Gdzie założono dopiero 


gacić biednych, A jednak, to nie 
jest tak łatwo zabrać begatym 
ich bogactwo, jak ło sobie wy- 
obrażał lord Ralfour: w eiggu 
ostatnich czternastu lał rentie- 
rzy w Anglfi zbogaciłi się, a 
przeszło trzecia część dochodu 
narodowego płynie do dziś dnia 
do ieh kieszeni. Aby zbogacić 
biednych należy uruchomić 
skonfiskowane u hogatych Środ 
ki produkcji. To pierwsze za- 
danie zostało spełnione w Ro- 
sji w pierwszym okresie nowej 
polityki ekonomicznej, a wyra- 
zilo sie w fakcie, że w tym cza- 
sie polna i przemysłowa produk 
cja unji sowieckiej przekroczy 
ła poziem przedwojenny. 

Od tego czasu rozpoczęła się 
budowa nowego wielkiego prze 
mysłu, podwojenie sił przemy- 
słowych unii sowieckiej, a jego 
rezultat polega w pierwszym 
rzędzie na tem, że proletariat 
jest w stanie określać kierunek 
rozwoju gospodarstwa wiejskie 
go. Kolektywizacja gospodarki | 
wiejskiej jest koniec końcem. 
możliwa Jedynie na podstawie 
jej industrjalizacj, a €ielkie, 
dzieło plann pięcioletniego po- 
lega na tem, że pozwolił już) 
teraz państwu proletarjaekiemu 


W rołach głównych 


Maurice (Chevalier 


Jeanette Macdonald 


na dostarczenie wsi 


zacja gospodarki wiejskiej 


środków 


technicznych, które wskazują 


średniej warstwie chłopstwa, iż 
rozsądniej jest z jej punktu wi- 
dzenia porzucić gospodarkę par 
do | celową i uprawiać ziemię kolek 
tywnie. Bez tego momentu roz 
sgdku w 


kolektywizacji, nie 
dałaby się ena nigdy wprowa- 


dzić samym uciskiem. Jednak- 


s 


że kołektywizacja i industrjali- 
o 
znaczą, że z każdym rokiem 
większa i ważniejsza część sił 
produkeyjnych gospodarki wiej 
skiej przekształca się z czynni- 
ka prywatnego w czynnik spo- 
łeczny. 


Chłop może zachować na 
wlasność swą krowę, może cią- 
gnąć część Swych dochodów z 
prywatnej hodowli bydła i dro 
biu, ale giówne źródła jego do- 
brobytu leżą w udeskonaleniu 
traktorów i gospodarki kombi- 
natowej. W fen sposób ginie 
pedział chłopów na bogatych I 
biednych, znika zróżniczkowa- 
nie ehłopstwa oraz ta sfera ho 
gatych entłopów, z której mo- 
głaby powstać burżuazja. 


Wraz z dokonywaniem tego 
procesu, wraz z zakładaniem w 
twardej walce podstaw  socja- 
lizmnu, stworzune zostają rów- 
nież materjalne warunki w ce- 
lu podniesienia dobrobytu mas 
ludowych. Nie jest to łatwa 
praea, bo przedewszvstkiem bu 
dowa wielkiego przemysłu w 
biednym kraju ekłopskim, któ- 
ry nie dostaje żadnej pożyczki 
z zagranicy, wymaga najwyż- 
szego natężenia dla stworzenia 
środków produkcji; po drugie 
wydajność pracy w nowych fa 
brykach, do których napływa- 
ją miljony niewykwalifikowa- 
uych sił roboczych ze wsi, nie 
może być maksymalna. Miną 


ilata, zanim nowe fabryki wej- 


dą całkowicie w trans pracy. 
To samo da się powiedzieć ró- 
wnież o gospodarstwach ko- 
lektywnych, w których zdoby* 
te będa gospodarcze formy or- 
ganizacji pracy dopiero po o- 
kresie poszukiwań, zanim chłop 
przyswoi sobie nową technikę 
pracy. 

Najlepszy plan ogspodarczy 
nie jest w stanie obliczyć gry 
sil naturalnych. Nie jest on pa 


"nem słońca i deszczu, na nieu- 


rodzaj może powstrzymać | za- 
hamować rozwój, nie mówiąe 
już o tem, że procesy gospodar 


+0DZ, PIOTRKOLIS 


Reżyserja 


ERNEST LUBITSCH 


najwspanialszy film produkcji 1932 


GODZINA Z 105 
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cze, które zachodzą w Świecie 
kapitalistycznym, jak naprzy- 
klad kryzys gospodarczy, wpły 
waja na ten proces wzrostu So- 
ejalizmu przez regulację wwo- 
zu i wywozu. Jednakże to wszy 
stko nie zdoła zmienić podsta- 
wowega kierunku rozwo0ju, A 
kierunek ten idzie od funda- 
mentów, które zostały stworze 
ne pod gmach socjalizmu. 

Ta społeczna zmiana odbija 
się w pierwszej linji w prze- 
kształceniu mas ludowych. 
Liczba robotników przemysło- 
wych nieustannie wzrasta. Do 
wielkiego kotła przemysłu 50- 
cjalistycznego zostają wrzucone 
miljony dawnych chłopów i 
drobnomieszczaństwa, gdzie 
rozpoczynają Swój razwój w 
kierunku przemysłowego czło 
wieka, Jednocześnie głęboki 
proces przeksztalcający ogar 
nia masy chłopskie na samej 
wsi, Początkowo ustosunkowa- 
İy się one nieufnie do nowo- 
czesnej techniki wiejskiej. Ale 
od czasu, gdy traktory w wiel- 
kich masach przeniknęły na 
wieś sowiecką, rozpoczęły one 
przeorywać duszę wsi. Tech- 
niezne zainteresowanie chłop- 
stwa wzrasta z każdym ro- 
kiem, a maszyny i kolumny 
traktorów stają się centrem 
wykształcenia młodzieży wiej- 
skiej. Chłop przestaje myśleć 
kenserwatywnie. Patrzy-on na 
nowe, dane mu do dyspozycji 
siły maszynowe nie jako na 
cud, lecz jak na Środek tech- 
niczny, który chee poznać i o- 
panować, 

Ma to olbrzymie znaczenie 
dla stosunku chłopów do kla- 
sy robotniczej. Rozrost miast, 
ich przekształcenie, budowa 


niezliczonych nowych fabryk | * 


stały się w ten sposób , nie 
przedmiotem zazdrości, ` lecz 
ehłop uczy się konieczności po 
noszenia ofiar. Powstaje nowa 
podstawa nie dla związku 
chłopstwa i klasy robotniczej, 
lecz dla procesu Stapiania się. 
Proces ten niewątpliwie wyma 
gać bedzie całego pokolenia 
ludzkiego, eo historyk nazwie: 
okresem likwidacji historycz- 
nego przeciwieństwa między 
miastem i wsią. 

Jednocześnie toruje sobie dro 
ge zanik przeciwieństw pomię- 
dzy duchową i fizyczną pracą. 
Ludzie, którzy opowładają o 
przymusowej pracy w Rosji, 
nie znajdą ani jednego innego 
kraju na Świecie, gdziehy du- 
chowe zainteresowanie procesa 
mi technicznemi i produkcyjne 
mi było tak wielkie, jak w u- 
nji sowieckiej, Miljony robotni 
ków spędza godziny po swej 
ciężkiej pracy na naradach, 
jak praca dałaby się lepiej zor- 
ganizować. Miljony miodych i 


Nr. 129 


udowa nowej społeczności 


starych robotników studjuje 2 
piekacym głodem wiedzy nau- 
ki techniczne, Wystarczy zwie 
dzić jakiś instytut, jak naprzy- 
kład technikum naftowe w 
Baku, czy technikum maszyno: 
we w Moskwie, aby zohaczyń 
wiele setek doreslyeh robotni- 
ków, którzy przed paru laty z 
trudem i w pocie czoła uczyli 
się arytmetyki, a dziś studjnią 
rachumek całkowy, aby zyska 
wgląd w procesy techniczne, 


Skrócenie czasu pracy, któ 
re rozpoczęło się z wproewadze 
niem 7 - godzinnego dnia ro: 
koczego, a realizowane jest da 
lej przez podniesienie produk 
tywności pracy, Szybko rosną: 
ea sieć szkół technicznych, twe 
rzy podstawy dalszego rozwo- 
ju, który w ciągu paru lat de 
prowadzi do wyników, © kłó* 
rych dotychczas nikomu Się 
nie śniło. Brak wykształcenia 
technieznego jest największa 
przeszkodą gospodarczego roz 
rostu  unji sowieckiej, Ale 
trzeba całkowicie tkwić w świe 
cie przesądów, uhy uważać tę 
przeszkodę za nie do zwalcze- 
nia. 

Nie idzie tu o wykształcenie 
nowej warstwy intelektnali- 
Słów z pośród chłopskich 1 ma- 
botniczych synów, na miejsce 
dawnej „inteligencji mieszczań - 
skiej, lecz o umożliwienie świa 
domego udziału w produkcyj- 
nem 'spałecznem życiu całej 

masie ludowej. I ten proces hę 
dzie. również trwał przez okres 
jednego pokolenia. Ale już się 


S idzie dzielnie na- 


ko x 
tawię © wyżej przed- 
ndencji zaczyna 


z fabryką i gospodarstwem k6- 
lektywnem, przez co nowe spo 
leczeństyo z samego początku 
swego wrastą w społeczeństwo 
bez klas, bez podziału na wieś 
i miasto, bez podziału na nie- 
uświadomioną masę pracującą i 
na kierujacą warstwę wykształ 
cona. 

Brak miejsea nie pozwala 
mi scharakteryzować  począt- 
ków tego procesu, który narzu- 
ea problematy o najwyższem 
znaczeniu. 


Jedynie ten, kto obserwuje 
rozwój unji sowieckiej, jest w 
stanie zrozumieć, daczego je- 
steśmy, pomimo olbrzymich 
trudności, jedynym krajem do- 
brej nadziei i dlaczego, pomi- 
mo niebezpleczeństwa wojny, 
które dziś jest bo” "'-* wielkie I 
aktualne, z taką wiarą w przy- 
szłość możemy spełniać pracę 
nad zbudowaniem nowego po- 
rządku społecznego. 


Muzyka 


OSKAR STRAUSS 


Wkrótce w kinie 
„Śbiendid” 
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złośliwe plotki 


b zamiarze wystąpienia 


przez Polskę o przy- 


znanie moratorjum dla długów zagranicznych 


Agencja „Iskra” komunikuje: 

Prasa niemiecka podała ostatnio 
ż powołaniem się na katowicką 
„Polonię? wiadomość, że Polska 
zamierza zwrócić sią do państw 
wierzycielskich o przyznanie mora 
torjum dla długów zagranicznych 
Polski. Wiadomość ta jest bezpod 
stawna i nieprawdziwa. 


Jasną jest rzeczą, że Polskę in- 
teresować musi kwestja, jak zosta 
ną załatwione w Lozannie dalsze 
losy moratorjum hooverowskiego, 
które wyrażą się dla naszego bu- 
dżetu sumą około 70 miljonów zło 
tych, Przygotowania do konteren- 
cji lozańskiej oraz fakty takie, jak 
niezamieszczenie w budżecie an- 


gielskim pozycji na obsługę dłu- 


Gorgułow -- to 


graniczne. 


gów wojennych i skreślenie przez 
rząd Rzeszy w budżecie niemiec- 
kim kwot na spłaty reparacyjne, 
czynią dyskusję nad sprawą tego 
moratorjum. hooverowskiego aktu- 
alną. I to jest całkiem natarainz. 


Natomiast przypisywania Polsce 
tego, że zamierza ona jakoby wy- 
stąpić z żądaniem przyznania lej 
specjalnego morat włam, jest 
śliwem i temilencyjnem _ zmyśle- 
niem. Całą dotyticzasową polity- 
kę rządu polskiego charakteryzuje 
właśnie najlepiej fakt, żeśmy nie 
wprowadzili nawet przejściowo 
żadnych ograniczeń dewizowych i 
żeśmy _ płacili  najpunktualniej 
wszystkie nasze zobowiązania za- 


sii luty poszukiwane przy 


Dolar 8.85 1 pół 


W dniu wezorajszym na ryn 
ku pieniężnym Łodzi nastąpi- 
ło całkowite uspokojenie, Do- 
lary (kupno) nótowano 8.85 i 
pół i 8.86 i jedna czwarta 
(sprzedaż). Marki niemieckie 
212 — 215,50, funty 33—32,25. 
Waluty i listy zastawne mocno i 
w poszukiwaniu. Bank Polski 
69 — 70, w zaofiarowaniu. Wa 
ralzo 
małej podaży. Słabe złoto, 
przyczem zaznaczyć należy, że 
spekulacja złotem ustała całko 
wicie. Obroty w Banku Pol- 
skim były minimalne, ponie- 
waż ilość sprzedziących dolary 
była bardzo nieznaczna, 


E 


Czy piłeś już , 


U M = 


z LODU 


Groźba rozruchów bezrobotnych 


na całem terytorjum St. Zjednoczonych 
WASZYNGTON, 9.5. (PAT) — się wszystkie dotychczasowe roz- 


Ponieważ wyczerpały się wszyst- 


ruchy w miastach St. Zjednoczo- 


kie środki instytucji komunalnych) tych komunistom. Jeden z mów- 


na pomoc bezrobotnym, 
liczba wynosi 8 miljonów, nie li- 
cząc rodzin, Stanom  Zjednoczo- 
nym grożą w najbliższym czasie 
rozruchy bezrobotnych. Na ten te- 
mat debatowano dziś w senacie i 
mówcy z różnych ugrupowań zapa 
wiadali, że tego rodzaju zaburzenia 
są możliwe, zwracając przy tem 
uwagę, że niesłusznie przypisuje 
REJ 


/arjat 


„Zielony dyktator" przed przewrotem bolszewickim był 
zamknięty w szpitalu dla umysiowo-chorych 


PRAGA, 8 maja. 

Mamy przed sobą książkę © 
objętości 80 stron p. t. „Wszech 
rosyjska narodowa, rolnicza 
partja zielona“. Pierwszy arty- 
kuł „zielonego“ programu pa- 
wiada: „Rosia musi być wszech 
rosyjską narodową republiką. 
Wzorem powinna być Brazylja 
Czechosłowacja i Włochy. U- 
kraina musi hyć samodzielną 
narodową republiką. Jeśli rzą- 
dy na Ukrainie dostaną się w 
ręce komunistów, socjalistów, 
monarchistów, żydów lub ob- 
cokrajowców, Rosja natych- 
miast wypowie wojnę Ukrainie 
i pozbawi ją samodzielności — 
Władza spoczywać musi w rę: 
ku prezydenta, parlamentu, mi 
nistrów, ale wszysey podpo- 
rządkowani mają być zielonej 
trójce dyktatorskiej. Na czele 
zielonej tróżki stQi zielony dy- 
ktator, 


Zielony dyktator nie jest 
wybierany przez nikogo, po- 
nieważ zielonym dyktatorem 


jestem ja, — Paweł Gorgułow.. 
Do dyspozycji zielonego dyktia- 
tora stoi zielona armja, Armia 
umundurowana jest następują- 
co: starorosyjska czapka bojar- 
ska ozdebiona jasnem futer- 
kiem, z zielonem  aksamitnem 
denkiem. Na denku tem przy- 
szyty jest złoccny krzyż. Na 
przedzie znajduje się srebrny 
znak partji chłopskiej. Nad zna 
kiem tym przymocowana ma 
być zielona kitka podobna do 
smreku. Żołnierze noszą zielo- 
ną aksamitna „rubaszkęć; na 
rękawach widoczny jest znak 
dykłałorski: czaszka | dwa pi- 
szezele skrzyżowane pomiędzy 
dwiema rusznieami. 

Słowa: pan i towarzysz. nie 
moga być w Rosji już nigdy 
wymawiane. Obowiązuje tylko 
Jowo: abywatel. 

Cały rozdział książki Gorgu- 
Iowa poświęcony fest tytułom. 
Zielony dyktator nosi tytuł: 
„obywatela dyktatora Dwaj 
inni członkowie trójki dyktator 
skiej nazywają się „obywatela- 
mi poddyktatorami*. Najwyżsi 
dowódcy wojska nazywają się 
„obywatele 


Naczelnicy drugiego stopnia na 
zywają się „obywatelami pod- 
generałami“, 

Wszystkie ustawy, tak car- 
skie jak i bolszewickie mają 
być zniesione. Wydane będą 
nowe nsławy. 

Książka uzupełniona jest ró- 
wnież hymnem przyszłej Rosji, 
do którego dołączona jest na- 
wet melodia. Pierwsza zwrotka 
hymnu brzmi: „Matka Słowiań- 
stwa, matka Słowiaństwa, mat- 
ka Rosji nie zginie. Wszystkich 
tyranów, wszelki gwalt zmiecie 
bogaty naród“. 

Gorgułow wydał tę książkę 
własnym nakładem i nie «awie- 
ra oną zwykłych objaśnień, z 
których możnaby się było do- 
wiedzieć gdzie i kiedy została 


wydaną, 
Treść książki dowodzi, że 


Gorgułow jeśli nie jest niepo- 
czytalnym, to w każdym razie 


Jak zgładz 


cierpi na manię wielkusci. — 
Rzeczywiście okazuje się, że 
był w swoim czasie zamknięty 
w Jekatjerinodarze w Rosji ja- 
ko niebezpieczny dla otoczenia 
warjat w zakładzie dla umysło- 
wo chorych, sked wypuszczony 
był na wolność dopiero po re- 
welucji holszewickież, 
J. Boh. 


bo robi moriierca? 


PARYŻ, 9.5. (PAT) — Gorgu- 
tow strzeżony pilnie przez strażuj. 
ków więziennych wykazuje wiel- 
kie przygnębienie, spowodowane 
stanem nietylko moralnym lecz i 
fizycznym. Dotychczas bowiem 
glowa jego i ramiona są spuchnię- 
te od uderzeń spowodowanych 
przez wzburzoną publiczność 


Rad frumną prezy- 
denta 


PARYŻ, 9.5. (PAT) — Då godz. 
14 zaczęły przechodzić przed tru- 


ay 
W. 


mną ze zwłokami prezydenta 
Dotmiera w kaplicy pałacu Elizej- 
skiego tłumy publiczności. 


Min. Zaleski przyjeżdża jutro 
wieczorem z Genewy i weźmie” u- 
dział w środę w pogrzebie Alber- 
ta Thomasa i w ezwartek w po- 
grzebie prezydenta Doumera. 


Ambasador polski w Paryżu p 
Chłapowski, w towarzystwie atta- 
che wojskowego oddał dziś po- 
południu hołd zwiokom  prezyd, 
Doumera i złożył wspaniały. wie- 
niec w imieniu prezydenta Rzpii- 
tej Polskiej i drugi wieniec w imie 
niu własnem. 


Wdowa po prezydencie zwróciła 
się do prezesa rady minisirów z ży 
czeniem, aby po ceremonji żałob- 
nej w Panteonie zwłoki jej męża 
zostały złożone w grobowcach ro- 
dzinnych na jednym z Cmentarzy 
paryskich, gdzie spoczywają już 
zwłoki jego 4 synów, którzy padli 
w obronie Francji w czasie wię: 
kiej wojny. ` 


á I e aE TOA 
a] 


prez. Garnola 


Amarchista włoski zasziyiełtował śe w powozie 


Prezydent Paweł Doumer nie 
jest pierwszym prezydentem Fran- 
cji, którego w skrytobójczy spo- 
sób zamordowano. Przed 38 laty, 
dnia 24 czerwca 1894 ugodził 
śmiertelnie włoski anarchista Case 
rio sztyletem bawiacego w Lyonie 
prezydenta republiki Carnota, gdy 
przejeżdżał powozem przez miasto. 
W kilka godzin po zamachu zmarł 
Carnot. Sprawcę azmachu areszto 
wano, a śledztwo wykazało, że 
czyn swój popełnił na złecenie wło 
skiego komitetu anarchistycznego. 
Carnot zmarł dnia 25 czerwca 
1894 roku, a dnia 27 czerwca te- 
goż roku wybrało zgromadzenie na 
rodowe w Wersalu Kazimierza 
Periera ną prezydenta republiki. 
Pogrzeb zamordowanego prezyden- 
ta nastapił w Paryżu, a za trumną 
w pierwszym rzędzie kroczył już 
nowy prezydent republiki. Caserio 
skazany został na Śmierć. 

Tak więc Paweł Doumer jest 
już drugim prezydentem Francji, 
który ginie z ręki zbrodniczo szala 
nego cudzoziemca. 

Sadi Carnot, wnuk Łazarza Cas 
nota, konwencjonisty i drganizato- 
ra zwycięstwa wielkiej rewolucji 
francuskiej, syn Hipolita Carnota, 


przewodniczący”. | jednego z przedmarksowskich 50- 


cjalistów francuskich i nieubłag?: 
nego republikanina za czasów N2- 
poleona HI, byt przez całe Życie 
skrajnie lewicowym  republikani- 
nem. Gdy po dymisii Juljusza Gre 
vy w grudniu 1887 roku prezyden 
tem został wybrany Oarnot, było 
to symbolem zwycięstwa radyka- 
łów i ostatecznego ugruntowania 
się republiki we Francji. Jake pre 
zydent trzymał się najściślej w ra- 
mach konstytucji. Jako człowiek 
swoją bezinteresownościa i  bra- 
kiem wszelkiej pychy, budził sza- 
cunek nawet u przeciwników. Nie 
przeszkodziło to korzystającemu z 
gościny francuskiej  anarchiście 
włoskiemu wierzyć, Że zabijając 
Carnota, popełnił czyn bohaterski. 
Jedynym skutkiem tamtego mordu 
były prześladowania anarchistów, 
które trwały dłuższy czas po zgi- 
lotfynowaniu Caserta, 

Podobno zamordowanie prezy- 
denta rzeczypospolitej francuskiej 


Poszukiwany ańwizytar 


obegnany ze sprzedażą olejków ete- 
rycznych, esencyj i artykułów far- 
mauceutycznych, mający wyrobioną 
klijentelę. Zgłoszenia z referencjami 
pod „M. B. 38* do. administracji 
niniejszego pism” 


sędziwego Pawła Doumera, nie na 
leży do serji tyranobójstw, W kra- 
ju rządzonym zupełnie demokra- 
tycznie, dającym wszystkim wro- 
gom nietylko chwilowego rządu, 
ale i zasadniczego ustroju pań- 
stwa, zupełną swobodę przekonań 
i propagandy, a nawet lIżenia w 
swej prasie republiki i jej dygni- 
tarzy z prezydentem włącznie — 
zarówno partja komunistyczna, 
jak anarchistyczne i rojalistyczne 
organizacje działają we Francji zu 
pełnie legalnie zabity został 
człowiek, przeciw któremu nawet 
przeciwnicy jego kandydatury żad 
nych osobistych zarzutów nie pod 
nosili. 

Jest to więc jeden z majohyd- 
niejszych bezmyślnych mordów, 
który słusznie wywołał oburzenie 
w całym kulturalnym świecie. 

Mord ten można porównać jedy- 
nie z zabójstwem prezydenta Na- 
rutowieza, niewinuej ofiary ślepe- 
go racjonalizmu i  wstecznictwa, 
dokonanego przez malarza Niewia- 
domskiego. Narzucają się pewne 
analogije, I tu jak i tam dokonał 
zabójstwa człowiek inteligentny, 
"tóry fako miejsce zamachu rewol 
wźżswera. wybrał salon wystawy, 


„= 


których; ców oświadczył: Nie są to komu- 
niści, ale ludzie, 


którzy żądają 
chleba. 


Sesja rady ligi naro 


tów ofwarfa 


GENEWA, 9 V. (PAT). Dziś 
przed południem otwarta zo- 
stała 67 sesja rady ligi naro- 
dów. Otwierając posiedzenie 
przewodniczący rady uczcił w 
goracych słowach pamięć pre- 
zydenta Doumera oraz dyrekto 
ra Alberta Thomasa. Na znak 
żałoby posiedzenie zostało 
przerwane. 

Po wznowieniu 
rada załatwiła 
drobnej wagi. 


ciężko chory 


LONDYN, 9.5. (PAT) — Mimo 
upływu 4 dni od operacji prawego 
oka, premjer Mac Donald dotych- 
czas pozostaje w łóżku i stan jego 
jest niepomyślny. Zwłaszcza stan 
uierwowy pacjenta pozostawia wie 
le do Życzenia, 


Faszystowscy goście 
W Polsce 


W dnių 10 b. m. przejedzie e 
godz. 6-ej rano granicę polską de- 
legacja włoskiego związku narode 
wego ochotników wojennych. 

W skład delegacji wchodzą wy- 
bitni dziełacze faszystowcy, któ- 
rych wyznaczył osobiście premjer 
Mussolini, tg 77 


Wzrost kosztów ufrzye 
mania w Warszawie 


" Główny urząd statystyczny Ko- 
munikuje, że komisja do badania 
zmian kosztów w Warszawie, na 
posiedzeniu w dniu 9 b. m, ustali- 
ła, że koszty utrzymania rodziny 
pracowniczej, złożonej z czterech 
osób w miesiącu kwietniu r. b, 
w porównaniu z marcem r. b. wzro 
sły o 0,5 proc. 


Też 


posiedzenia 
kilka spraw 


NOWY GUBERNATOR KŁAJ:= 
PEDY. 


Na miejsce ustępującego Me? 
kysa ma przyjść pułkownik 


Skirpa, którego nodobiznę po- 

F 

| PULOWERY, 
wam z własnych i po- 
front, parter m. 1. 


dajemy. 
RZE MERA ESSE n 
sweatry, czapki i torebki 
| ręcznej roboty wykony- 
wierzonych materjałów. | 
(AL igo Maja 11. 
brenno ammm w 


10.V_ — 


ZAWIESZENIE BRO NI W MANDŻURJI. 


W Szanghaju podpisane 


dzy przedstawicielami Chin i 
Japonji. Powyższe zdjęcia, któ- 
re dopiero wczoraj przybyły 
do Europy, wskazują, że już 
rozpoczęto odbudowę na tere- 


nach, 
zostało zawieszenie broni mię- | pożoga wojenną. Na lewo: 


objętych do niedawna 
Ja- 
pońscy pionierzy odbudowują 
zniszczony most. Na prawo: 
Mierniczy wymierzają zdobyte 
terytorja, 


ŚWIĘTA W GRECJI. 


Prezydent republiki greckiej Zaimis rozbija tradycyjnym 


zwyczajem jajko. 


_Dźwiękowy 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego", 


„GŁOS PORANNY" — 1932 


CLAUDE FARRERE 


ranny jedną z kul w rękę pod- 
czas zamachu ną prezydenta 
Francji. Ciekawem jest przypo- 


PE PYT 


CHIŃS KO - JAPOŃSKIE 


Nr 1% 


aż, 


w brytyjskim konsulacie generalnym w Szanghaju doprowa- 


mnieć, że znakomity ten pisarz | dziły w ostatnich dniach, jak wiadomo, do zawieszenia broni. 


napisał znaną powieść, która 
nosi tytuł „Człowiek, który za- 
bit“ 


« 


PAOLI SCHWARTZ 


nierowi R. Chapmanowi z 


powrócił obecnie do rodzinne- | Caterham Valley udało się skon 


cji. 


go miasteczka Kehl nad Renem | struować tłumik do rewolweru 
po 11-letnim pobycie w charak- | o niezwykłej skuteczności. Przy 
terze jeńca wojennego we Fran | zastosowaniu tego tłumika nie 


słyszy się strząłów już z odle- 


REWOLWER, KTÓREGO NIE SŁYCHAĆ. 


X 


głości kilku kroków. Pozatem 


ttumik pochłania dym z wy: 
buchającego pocisku. 
Zdjęcie nasze przedstawia 


wynalazcę z rewolwerem zao- 
patrzonym w tłumik, 


Wielkie arcydzieło 100-proc. dźwiękowe! — Ulubieniec narodów| 


HARRY PIEL 


w przepięknym 
dramacie p. t. 


W roli kobiecej—przepiękna ANNIE MARKART. 


Dziś początek o g. 


CZERWONA 
LIMUZYNA 


Powieść sensacyjna J. Weisla. 


(Ciąg dalszy). 
VI. TRUDNA SYTUACJA, 


Baron Spohr obudził się naza- 
jatrz w przygnębionym nastroju. 
Do uczucia radości, że jego pierw 
sza pracą kryminalistyczna uwień- 
czona została powodzeniem, do- 
szła gorycz. Jasnem dlań było, że 
każdy dalszy krok, który przed- 
sięweźmie policja na podstawie je- 
go danych, musi bardzo ciężko 
dotknąć jego przyjaciela, 

Biedny Fernkor! Siedział wraz 
z Frankiem na jednej. ławce szkol 
nej następnie razem z nim uczęsz- 
czał do szkoły kadetów, a wresz- 
cie potem w pułku spędzili niejed 
ną miłą wspólną godzinę. Żyli w 
serdecznej przyjaźni, aż do chwili 
gdy Franek został odkomendero- 
wany do wyższej szkoły wojennej. 
Czyż nie było okrutną ironją losu, 
że właśnie on został wybrany, aby 
zadać przyjacielowi lat. dziecin- 
nych najcięższą ranę? 

Franek kochał baronową. Spohr 
wyczuł? to z każdego słowa. Spohr 
toczył z sobą ciężką walkę, Przy- 
jaźh nakazywała mu zachować mil 
czenie, a poczucie obowiązku — 
działać natychmiast. Nie myślał 
przytem, ani o sobie ani o stano- 


wisku, które zostało mu przyrze- 
czone. Mówił sobie: Jeżeli się nie 
mylę, to uchronię przyjaciela od 
nieszczęsnego kroku, za co mi jesz 
cze kiedyś podziękuje; jeśli się my 
lę, to nic nie zniszczę, natomiast 
sumienie moje nie będzie mi czy- 
niło wyrzutów, iż spokojnie przy- 
glądałem się, jak przyjaciel szedł 
drogą do zguby. 


Nie wahając się dłużej, pojechał 
do radcy policyjnego. Wurz sie- 
dział przy biurku, prowadząc oży- 
wioną rozmowę z doktorem Spech 
tem, kiedy  zameldowano mu 
Spohra. 


— Qzy przynosi mi pan dobre 
wiadomości? — zapytał radca. 

— Tak. Zdaje mi się, że mamy 
ślad sprawcy. 

— Świetnie! Niechże pan opo- 
wiada! 


Baron Spohr scharakteryzował 
wrażenia poprzedniego wieczoru i 
zreasumował co wydało mu się 
ważne w trakcie śledztwa, nie 
wspominając nazwiska swego przy 
jaciela. Radea Wurz  przysłuchi- 
wał się uważnie, ozyniąć pewne 
notatki, wreszcie zaczął się prze- 
chadzać wszerz i wzdłuż pokoju. 
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4-ej po poł. 


W pewnej chwili 
przed Spohrem. 

— Bardzo to pan dobrze zrobił. 
Uważa pan prawdopodobnie baro- 
nową Sternburg za morderczynię? 
I wedle pańskiego zdania powin- 
niśmy teraz telegraficznie poprosić 
o zaaresztowanie jej we Wiedniu? 
Taki przypuszczam jest pański po 
gląd? 

— Oczywiście, panie raqco. Przy 
zna pan, że personalja, nagła u- 
cieczka, czerwona limuzyna... 

— 84 momentami podejrzanymi 
— przerwał mn radca. — Ale nie 
są to dostateczne powody, aby da 
mę na takiem stanowisku kazać 
zaaresztować, oskarżając ją o do- 
konanie morderstwa. Zanim podej 
miemy taki krok, który musi wy- 
wołać powszechną sensację, musi- 
my przedtem bardzo szczegółowo 
zbadać każdy szczegół, Przede- 
wszystkiem musimy postarać się 
zidentyfikować osobę zamordowa- 
nego. Doktór Specht uważa, że 
do tego celu prowadzą dwie drogi: 
jedną z nich była kartka szytrowa 
na, znaleziona w jego kieszeni, 
nad czem właśnie pracujemy, ale 
niestety nie udało nam się dotych- 
czas odeyfrować jej znaczenia. 
Drugą droga byłyby poszukiwania 
czynione na los szczęścia w prze- 
szłości. Po pańskich uwagach o 
tem, cò zaszło w czasie wielkich 
manewrów, nabrałem nadziei, że 
taka próba nie byłaby daremna. 

— (o mają manewry z tą spra. 
wą wspólnego? 

— Zróbmy pewna próbę. Widzi 
pan. Strebino napewno nie był 
tym, za którego się podawał. Do- 


zatrzymał się 


Na I-szy seans ceny zniżone! 


Wszystko dia dziewczyny 


Nadprogam dodatki dźwiękowe 


ktorowi Spechtowi zwrócono uwa- 
gę na dom przy ul. Parkowej w 
związku z kradzieżą papterów 
wojskowych. Tak więc wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
ten Strebing był mężem zaufania 
jakiegoś obcego mocarstwa, Wska 
zuje na to również znaleziony przy 
nim niedokończony list. Jeżeli 
zabity istotnie był na służbie obce 
go mocarstwa, wówczas jest bar- 
dzo możliwe, że owa aferą w cza- 
sie wielkich manewrów. o której 
pan wspominał, stoi z tem w Ści- 
słym związku. O ile sobie przypo- 
minam, szło wówczas o pewnego 
szpiega, który zdołał zbiec i które 
go szukaliśmy także tu w Berli- 
nie. Kazałem wyszukać odpowied- 
nie akta, Proszę pana, niech się 
pan obecnie uda w towarzystwie 
doktora Spechta i Martensa do bi- 
bljoteki uniwersyteckiej. Pańskie 
wnioski niewątpliwie ułatwią nam 
naszą pracę. Potem porozmawia- 
my dalej, 


Po drodze do bibljoteki doktór 
Specht prosił jeszcze raz o powtó- 
rzenie mu wszystkich szczegółów 
zajścia, jakie miało miejsce przed 
czterema laty na wielkich mane- 
wrach. 

W bibljotece były już przygoto- 
wane wszelkie urzędowe pisma z 
owych czasów. W sierpniowym nu 
merze rocznika 1928 znaleźli pier- 
wsze wzmianki o wielkich mane- 
wrach, a pod datą 4 września no- 
tatkę, zatytułowana: „Aresztowa- 
nie szpiega”. Brzmiała ona: „Wezo 
raj popołudniu w pobliżu twierdzy 
ujęty został pewien mężczyzna, 
który dokonywał zdjęć umocnień 


Aparatura dźwiękowa „Klangfilm'* 1932 r, 


fortecznych. Jest to mechanik Bar 
tłomiej Giardini z Medjolanu, li- 
czący lat 27. Giardini widziany 
był kilkakrotnie w pobliżu kwate- 
ry głównej. Przyjechał on w te o- 
kolice cztery dni przed rozpoczę- 
ciem manewrów i mieszkał w po- 
bliskiej wiosce u chłopa. Areszto- 
wanie nastąpiło w niedalekiej wil- 
li, gdzie zajęty był zakładaniem 
instalacji elektrycznej, 


Następnego dnia jeden ze spra. 
wozdawców donosił: 

„Aresztowanie Giardiniego, Któ- 
ry uprawiał szpiegostwo, odbyło 
się w okolicznościach niezwykle 
dramatycznych. Mechanik zakładał 
właśnie instalacje elektryczną ma 
pierwszem piętrze willi „Margari- 
ta”, kiedy żandarmi zjawili się w 
parku. Willa jest chwilowo za- 
mieszkiwaną przez weneckiego ge- 
natora Castellmari i jego dwie cór 
ki, z których starsza jest wdowa. 
po berlińskim baronie Sternburgu. 
Senator i jego młodsza córka Ma- 
rja siedzieli przed domem f byli 
niezwykle zdumieni, kiedy dowód- 
ca patrolu żandarmerji przystąpił 
do aresztowania, 


Senator Castellmari nie mógł w 
dzieć żadnych informacji o za- 
trudnionym w jego willi mechani- 
ku. Aby sprawę szybko załatwić 
senator polecił córce, aby zawoła- 
ła mechanika. Po kilku minutach 
panna Castellmari wróciła, drżąc 
ze strachu, z wiadomością, że me 
chanik zagroził jej rewolwerem, a 
następnie rzucił się do ucieczki, 


(d. c. n) 
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— „GŁOS PORANNY* — 1932 


Fakty 


Odszkodowanie 
za miłość 


Przed sądem grodzkim stanęło 
dwoje ludzi Bolesław P. i Ja- 
nina S. On oskarża, Zwraca się do 
sądu z prośbą ó to, by zasądził od 
panny Janiny zwrot kosztów, po- 
nesienych przez niego na kupno 
prezentów dla niej, kobiety — zda 
niem jego — bardzo wyniagającej. 


Oto lista, jaką pan Bolesław 
przedstawił sądowi: 

Kwiaty 50 

Perfumy 100 


Wydatki na taksówki 40 
Koszty kolacji ną mieście 150 
Drobne upominki 60 
Na stróża 5 
Na telefony 5 
„Na drobne wydatki 90 


+ 


Razem zł. 500 

Otóż te 500 zł. pragnął pan Bole 
sław wyegzekwować od panny Ja- 
niny, bo — jak twierdzi — już jej 
nie kocha, a „niekochanie zwalnia 
go od inwestycji”. 

— Kochałem ją w grudniu — 
zeznawał  niestały młodzieniec 
przed sądem — kochałem ją przez 
cały styczeń i pół lutego, tańczyliś 
my razem na wszystkich balach, 
ale teraz mam dosyć. Człowiek mu 
si odświeżyć swoje uczucia, Nie 
można wiecznie żyć tem samem, A 
pieniądze są mi potrzebne, bo po 
pierwsze komu są one niepotrzeb- 
ne, a po drugie — muszę zacząć 
mojej nowej sympatji kupować 
kwiaty i nie mam za co. 

Panna Jamina ani słowem nie 
przerywała tej długiej tyrady. Kie 
dy „oskarżający” umilkł, sędzia 
zapytał „pozwaną”: 

— Co pani na to? 

— Kto daje i odbiera, ten się w 
piekle poniewiera — odpowiedzia 
ła lakonicznie. 

Sędzia widocznie był tego same 
go zdania, bo skarge pana Bolesła 
wa oddalił, pozostawiając jego 
własnej pomysłowości troskę o to 
skąd wziąć pieniądze na nowe „in- 
westycje”. 


Dyrekcja kinoteatru 


„LUNA 


donosi swym szanownym 
bywalcom, że 


Kary promowe i | 
wszelkie bilety | 
LIGOWE 


z dniem 10 maja zosta- § 
ją unieważnione. Nato- | 
miast już wydaje 
Związkom, 
Spółdzielniom 
i Instytucjom. § 


bilety ulgowe no- $ 
wego typu na sezon £ 
letni. 
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Dźwiękowy Kina-[ealr 


„CAPITÓL” 
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Wielka afera karciana 


Dwa sensacyjne procesy w sądzie iódzkim 


Psychoza kart, która ogarnę 
łą w swoim czasie Łódź, pozo- 
stawiła w spadku po sobie mi- 
ljonową aferę katcianą, Boha- 
terami jej są znani na terenie 
naszego miasta przemysłowcy, 
kupcy, bankierzy it. p. Juź 
wkrótce będziemy świadkami 
sensacyjnego procesu, którego 
tio, obfitujące w mnóstwo dra- 
matycznych fragmentów przed 
stawia się w sposób następu- 
jący: 

Do urzędu śledczego w Ło- 
dzi w końcu października ub. 
roku zgłosił się znany przemy- 
słowiec łódzki, właściciel wie: 


lu przedsiębiorstw, nierucho- 
mości i placów, Dawid Klajn- 


man (Śródmiejska 29), który 
złożył zameldowanie, że nieja- 
ki Hersz Markus, ongiś mije- 
szkamiec Łodzi, obecnie Berli- 
na, usiłował skłonić go A9 
wpłacenią 20.000 dolarów, gro- 
żąc w przeciwnym razie ji- 
wnieniepp kompromitujących 
kiajnmaną szczegółów w posta 
ci asZustw w grze w karty, 

W myśl oskarżających zarzu 
łów Klajnmana: Hersz Mar- 
kus, hamdlując przędzą, pazo- 
stawał w stosunkach ze swymi 
odbiorcami w Łodzi, dokąd 
dość często przyjeżdżał, Pewne 
go dnia przy stoliku Kkarcia- 
nym poznał Klajnmana. Ku- 
piec berliński został zaproszo- 
ny do domu Klajnmama, gdzie 
często grywańo wysoko w kar- 
ty: w większem towarzystwie 
w „dziewiątkę*, w mniejszem 
męskiem W „tełefona*. Marku- 
sowi nie szła karta. Przegry- 
wał stałe, często bardzo wyso- 
kie sumy. Zdarzało się nieraz, 
że Markus wracał do domu bez 
grosza,  pożyczając sobie od 
swych współpartnerów pienią- 
dze na podróż. Pewnego dnia 
po takiej porażce karcianej, 
wyjeżdżając do Berlina, Mar- 
kus umówił się ze swym nowo 
pozyskanym przyjacielem i to 
warzyszem, że spotka się z nim 
w Berlinie, dokąd 
Klajnman wraz z żoną przybyć 
ma w przejeździe do Paryża. 
Istotnie następnego dnia spot- 
kanie doszło do skutku. Klajn- 
manowie zatrzymali się w Ber- 
iinie w hotelu „Adlon* i jesz- 
cze tego samego dnia przyjęli 
wizytę berlińskiego znajomego. 
Wizyta, zwyklym trybem skoń- 
czyła się przy zielonym stoli- 
ku. Tym razem grano w „ty- 
siąc'. Przysłowiowy już pech 
prześladował jednak nadal Mar 
kusa, W przeciągu krótkiego © 
kresu czasu przegrał pokaźną 
sumę, która powędrowała do 
kieszeni szczęśliwego przeci- 
wnika. 

Po dwudniowym pobiecie w 
Berlinie  Kłajnman z żoną i 
Markusem wyjechali do Pary- 
ża. W eleganckiem coupe mię- 
dzynarodowego ekspressu Ber- 
li, — Paryż kontynuowano 
grę. Tym razem jednak w licz- 
niejszem towarzystwie, gdyż 
do podróżujących graczy przy* 
łączył się jeszcze niejaki Tzef= 


Dziś poraz ostatni! 


man, dobry znajomy Klajnma- 
na, którego przypadkiem spot- 
kano na korytarzu pociągu. E- 
legancki starszy pan, podający 
się za właściciela zakładów 
pończoszniczych w Chemnitz, 
przypadł do gusłu towarzy- 
stwu. Klajnmana nie opuszcza 
ło szczęście. W czasie podróży 
wygrał kilkaset marek, g w Pa 
ryżu w hotelu „Ambasador*, 
dokąd przenieśli się zapaleni 
gracze wysokość wygranej do- 
sięgła 1.000 marek. Pobvt w 
Paryżu nie trwał dlugo. Klajn- 
manowie mieli zamiar udać się 
do Biarritz, lecz ulegajac namo 
wom Markusa, pojechali z nim 
razem do Wiesbadenu, Wyda- 
wałoby się, że na tem skończą 
się karciane historja. Rzeczy- 
wiście nastąpiła krótka przer- 


NOWOCZESNE SANATORJUM 
POD ŁODZIĄ. 

W pierwszych dniach czerwca 
grupa tutejszych lekarzy otwiera 
sanatorjam dla chorych i uzdro- 
wieńców, dorosłych i dzieci, w 
„Uroczyskn - Chełmy” lesie 
sosnowym pad Łodzi. Budowa, 
prowadzoną pod kierownictwem 
znanego inżyniera p. Wiesława Li- 
sowskiego, wykonana została po- 
dług najnowszych wymagań techni 
ki. Do sanatorjum będą przyjmo- 
wani cierpiący na dolegliwości 
oórnych dróg oddechowych i na 
astmę, Posiadać ono będzie nowo- 
czesne urządzenia: pierwszą w kra 
ju pneumatyczną kabine- przeciw- 
allergenową, gabinet Zanderowski, 
inhalatorjam. tarasy do kąpieli 
słoneczno - powietrznych. kąpiele 
lecznicze oraz werandy do leża- 
kowania. Jednocześnie zostanie n- 
ruchomiony zakład leczniczy dla 
chorób uszu, nosa i gardła, kierow 
nikiem którego będzie dr. Z, Ra- 
kowski. 

Nowoutworzone sanatorjum da 
ogółowi możność korzystania w 
kraju z urządzeń, jakie posiada 
tylko zagranica. 


wa, po której jednak ze wzmo- 
żoną energją kontynuowano 
grę. Tym razem do towarzystwa 


dołączył się jakiś  kupice z 
Charbina, również zapalony 
karciarz, 


Okazało się, że Klajnmano- 
wi dopisuje szczęście na wszy- 
stkich  sZerokościach geogra- 
ficznych. Wygrywał w Łodzi, 
wygrywał w Berlinie, w. Pary- 
żu, wygrał i Wiesbadenie. Tu 
był finał podróży. Klajnmo- 
nowie wrócili do Łodzi, Mar- 
kus do Berlina, 

Po pewnym czasie do uszu 
Klajnmana doszły pogłoski, że 
jego kompan karciany  rozsie- 
wa wieści, jakoby  dopuszezał 
się fałszefstw przy grze w kar- 
ty. Jakiś przyjezdny z Berlina 
doniósł mu również, że Mar- 
kus zgłosił się do berlińskiego 
urzędu śledczego, gdzie w to- 
warzystwie świadków przedło- 
żył talję kart, stanowiącą wla- 
sność Klajnmana. Karty te mia 
ły być znaczone i to w sposób 
przemyślny. Jak twierdził Mar 


kus, Klajnman, trzymając 
„bank“, paznokciem  Znaczył 
karty. Markus zwrócił się do 


Klajnmana z żądaniem zw?9tu 
20.000 dolarów, przegranych 
przez niego w ciągu Ostatnich 
dwuch lat. Wyjątkowe szczę: 
ście, jakie nie opuszczało w 
grze Klajnmana, t'omaczył go 
„kabalistycznemi* znakami na 
karłach. Po pewnym czasie żą- 
dania  Markusa powiększyły 
sie. Zażądał on mianowicie 
zwtotu ogólnej sumy 93.000 da 
larów, przegranych na t, zw. 
„wieczorach u  Klajnmana* 
przez różnych kupców i prze- 
mysłoweów łódzkich, W odpo- 
wiedzi na to żądamie Klajnman 
miał się wyrazić, że tytułem 
ndczepnego może mu najwyżej 
zwrócić koszta przejazdu Z 
Berlina do Łodzi. 

Po tej odpowiedzi Markus 
zwrócił się do adwokata Lilkie 


usmiej szachowy 


o mistrzostwo m. Łodzi 


Od więcej niż tygodnia oczy 
łódzkiego świata szachowego zwró 
cone są na toczący się w lokalu 
towarzystwa zwolenników gry 
szachowej turniej o zaszczytny ty- 
tuł mistrza m. Łodzi i o nagrody 
pieniężne, których wyznaczono 
osiem. Liczba uczestników turnie- 
ju jest w tym roku wyjątkowo licz 
bą, wynosi bowiem 
wśród których znajduje się kilku 
młodych, obiecujących  zawodni- 
ków. Wnoszą oni do atmosfery 
turniejowej dużo ambicji i zacię- 


innych wyników na uwagę zasługu 
ją zwycięstwo Kolskiego nad Lie- 
bermiinem, przypadkowa wygrana 
inż. Kahane nad Rozenblumem, nie 
zasłużona porażka Wróblewskiego 
do Grynfelda. Nierozegraną zakoń 
czyła się partja Szestakowskiego 
z Weberem. Nie dokończyli partji 
Friedman z Hirszbajnem w prze- 


14 graczy | ważającej pozycji dla tego ostat- 


niego. Szpiro był wolny, skutkiem 
wycofania się z turnieju Michal- 
skiego. 

Stan turnieju po czwartej run- 


tości, pokrywając tem brak  do- | dzie jest następujący: Apel 3 i pół 


świadczenia. 


Na czoło turnieju wysuwają się, man, Hirszbajn po 2, Szpiro, 


pkt. Kolski 3, Regedziński, Fried 
inż 


Apel, Kolski i Regedziński. Ostat- | Kahane, Weber po 1 i pół, Rozen- 


niej niedzieli 
rundę, w której sensację stanowiła 
partja Regedziński z Apelem. Skoń 
czyła się ona klęską mistrza Rege- 
dzińskiego, który wyjątkowo w 
tym dniu nie był usposobiony. Z 


Wielki program cowboyski 


Krwawy odwet gu: 
EET YZ ZIN RICE FO TEZY A a o a AaS Ta ORZEKA KA 


Wspaniały dramat sensacyjno-cowboyski w 12 aktach | 
Nadprogr. Komedjadźwiękowa. — Dziś początek o godz. 4 po poł. Na pierwszy saens wszystkie miejsca po 50 gr, 


Arcyciekawy film, pełen romantyzmu, 
junactwa i sensacyjnych przygód p. t. 


Reżyserja Hanga Szwarca. 
Bajeczna i oryginalna treść ! 
W zolach głównych: 


| 


Bomby na 


rozegrano czwartą | baum, Grynfeld, Szestakowski po 


jednym punkcie, Wróblewski, Lie- 
berman po pół pkt. 

Następne, piąta i szósta, rundy 
zostaną rozegrane w nadchodzącą 
niedzielę i poniedziałek. 


W rolach 


cowboy 


Urok morza! 


Riviera, 


ź 
p 


GARY COOPER 


i piekna Mary Brian. 


ra, upowaźniając go do akcj 
cywilnej o zwrot przez Klajn- 


mana sumy, uzyskanej drogą 
szulerskiej gry. 
Jednocześnie jednak adw. 


Montlak, występując z ramie- 
nia Klajnmana wniósł do pro- 
kuratury skargę o szantaż na 
osobie swego klijenta. Na tej 
podstawie rozesłano listy goń- 
cze za Markusem. Ten narażo- 
ny w każdej chwili na areszto- 
wanie z chwilą przekioczenta 
granicy polskiej, wystarał się 
przez adw. Lilkiera o t. zw. 
list żelazny, gwarantujący mu 
swobodę ruchów. List ów ©- 
trzymał i po paru dniach przy 
był do Łodzi. Obecnie Łódź o- 
czekuje z niezwykłem zaintere 
sowaniem dwuch sensacyjnych 
procesów. Markusa z oskarże- 
nia Klajnmana i Klajnmana z 
askarżenia Markusa. 

Pierwszy z nich odbędzie sit 
w dniu 12 b. m. w łódzkim 54- 
dzie grodzkim. 

Do sprawy powołano dłu- 
gą listę świadków, wśród któ- 
rych znajdujemy nazwiska 
Znanych ną terenie Eadzi przed 
stawicieli przemysłu, handlu [Í 
ster bankowych, 

Na rozprawie sądowej odczy- 
taña będzie równie; ©pinja © 
Markusie, wydana na podsta- 
wie wywiadu znanego  berliń- 
skiego biura dektetywów 
„Bruss et Co“, która obecnie w 
opieczętowanej kopercie załą- 
ez0ną zastała do akt sprawy. 
Karty, których użvwano w 
grze znajdują się w berlińskim 
urzędzie śledczym. Istnieje 
prawdopodobieństwo, że zosta- 
ną one przesłane, jako dowód 
zin na rozprawę go Ło- 
dzi, 


| SEZON LETNI 


w DźWwIĘKOWEM KINIE 


I„GRPITOL 


M przyniesie w bezkonkuren- 
| cyjnym repertuarze filtno- 
wym same arcydzieła 


i W mrokach wiel 
| kiego miasta” 


| Charles Beyer — Odette Florele 


„iapitan Whalan” 


Gary Cooper, Claudette 
Colbert 


Vlasta Burian - Anny Ondra 


w arcysabawnym Bkeczu ko- 
medjo-satyrycznym p. t. 


On i Jego Siosfra 


oraz te wszystkie, które cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

reżyserji i pięknej oprawie 
muzycznej. 


d Fonie Carle 


— Romans miłosny zawadjaekiego admirała floty z piękną ekscentryczną królową. 
Piękne i malownicze krajobrazy ! 


Czarująca i słodka SARI MARITZA oraz uwodzicielski HANS ALBERS 


Cannes, Monte Carlo I 


NADPROGRAM: wspaniały dodatek dźwiękowy „GHANDI I NIE GHANDI* oraz aktualności z kraju. 


Początek o 4,30, w soboty, niedziele i święta o 1-ej. 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń ! 


Ceny miejsc popularne l 


ë 


Wiadomości Dietat 
Pokór 


rocznika 1911 


Dziś, we wtorek, powinni się 
stawić przed komisją poborową 
nr. 1 (ul. Narutowicza 75) mężczyź 
ni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 3 komisarjatu, których na- 
zwiska rozpoczynają się od liter 
B (od Ba do Bo). 

W środę powinni się stawić męż 
czyźni, których nazwiska rozpoczy 
nają się od liter B (od Br. do koń- 
ca), L, Ł. 

Przed komisją poborową nr. 2 
(ul. Ogrodowa 34) powinni się sta 
wić mężczyźni rocznika 1911, za- 
mieszkali na terenie 1 komisarja- 
tu, których nazwiska rozpoczynają 
się od liter: K.; 

W środę powinni się stawić męż 
czyźm, których nazwiska rozpoczy 
nają się od liter: O, T, W, Z, Ż, Ż. 

Przed komisją poborową nr. 3 
(Al. Kościuszki 21) powinni się 
stawić mężczyźni rocznika 1910, 
zamieszkali na terenie 3 komisarja 
tu, których nazwiska rozpoczyna- 
ją się od liter: S, Sz, Sch, $, U, W, 
Z, 2, ź 

W środę — mężczyźni, których 
nazwiska rozpoczynają się od li- 
ter A, B, C, H, Ch, I, J. 


Opłafy za radjo 
nie będą podwyższone 


W ostatnich dniach lansowano 
pogłoski, jakoby opłaty radjofo- 
niczne miały ulec zwyżce. 

W związku z powyższem, zwró- 
ciliśmy się do czynników miaro- 
dajnych, które wyjaśniły nam, że 
wszystkie pogłoski na ten temat 
zupełnie mijają się z prawdą. Opła 
ty radjofoniczne nie ulegną pod- 
wyższeniu i wynosić będą nadal 
3 zł, 30 groszy miesięcznie z czego 
3 złote właściwej opłaty i 30 gro- 
szy na rzecz bezrobotnych. 

Nieporozumienie wynikło stąd, 
% dopłata na rzecz bezrobotnych 
początkowo obowiązywała do 30 
kwietitła br, a obecnie przedłużo- 
na została przez ministerstwo 
poczt i telegrafów do 30 marca 
1933 roku. (e) 


(1 g 

„Bzysta” staniała 

od dnia dzisiejszego 

Z dniem dzisiejszym wchodzi w 
życie rozporządzenie ministerstwa 
skarbu w kwestji obniżenia cen 
wyrobów alkoholowych, 

Wedle nowej taryfy cen sprze- 
daży, ustalonej wpomnianem roz- 
porządzeniem, 1 litr spirytusu 95 
proc. kosztować będzie zł, 13,30, 
mocy 90 proc. — 12,50 zł, a rów 
nież obniżone zostają ceny wódek: 
zwykłej, wyborowej i luksusowej 
o mocy 45 stopni. 

Wódki o niższej mocy, jak 35 
proc., nie zostały w cenie obniżo- 
ue. Również, jak widać z powyż* 
szego, nie obniżono ceny Spirytu- 
su 90-procentowego. (ag) 


Noene dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące ar.eki: Suke. K. Leinwebera 
(Plac Wolności 2); Suke. J. Hart- 
mana (Młynarska 1); W. Danielec 
kiego (Piotrkowska 127); A. Perel 
mana (Cegielniana 32); J. Cymera 
(Wólczańska 37); Sukc. F. Wój- 
cickiego (Napiórkowskiego 27). 


najdziwaczniejsza postać 
kóahanka, któremu żadna Á 
kobieta oprzeć sią nie % 
zdoła, a którego pocału- 
nek tchnie śmiercią. 
Dreszcz grozy, Labirynt 
tajemnic, 


Niezwykłe napięcie. 
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Uchwały walnego zjazdu nauczycielstwa 


W sali obrad rady miejskiej | dużo niespodzianek, rozczaro- 


odbył się trzeci walny zjazd 
delegatów ognisk związku na- 
uczycielskiego woj. łódzkiego, 

Na zjazd przybyło około 200 
osób, reprezentujących władze 
szkolne, poszczególne ogniska 
nauczycielskie, władze i organi 
zącje. W imieniu wojewody 
łódzkiego przybył na zjazd na- 
czelnik wydziału zdrowotności 
w urzędzie wojewódzkim, p. 
dr. Skalski. 

W zastępstwie kuratora okrę 
gu łódzkiego przybył p. wizyta- 
tor Petrykowski, kuratorjum 
reprezentowane było przez p. 
nacz. Dybczaka, inspektorat 
przez pp. insp. Gackiego, Som- 
borskiego i Podgórskiego. 

Po zagajeniu zjazdu przez 
przewodniczącego p. Słaszew- 
skiego nastąpiło powitanie. 

P. Petrykowski w zastępstwie 
kuratora Gadomskiego, powitał 
zjazd, poczen: wygłosił krótkie 
przemówienie w związku z no- 
wą reformą szkolmą. Mówca 
podkreślił znaczenie projektu 
reformy, która daje możność 
kształcenia się szerokiemu ogó- 
łowi społeczeństwa, obejmie 
młodzież i dziatwę szkolną bez 
wyjątku, przygotowuje do za- 
wodu, przekreślając 
dotychczasowy dystans, jaki 
często dzielił jedną uczelnię od 

drugiej. 

Aby reforma — mówi 
przyniosła pożądane i oczeki- 
wane rezultaty, nauczycielstwo 
będzie miusiało długo i usilnie 
pracować. 

Następnie przemawiał dele- 
gat inspektoratu, p. Gacki, pod- 
kreślająe, że 
ubiegły rok szkolny przyniósł 


WATE 


wań i redukcji. 

Ta ciężka sytuacja znalazła 
jednak zrozumienie wśród ogó- 
łu nauczycielstwa, które, nie 
zrażająe się, pracowało nadal 
usilnie"i wyniki tej pracy są 
calkowicie zadawalające. Egza- 
miny nauczycielskie były przy- 
gotowywane bardzo starannie, 
a dyscyplina poprawiła się zna- 
cznie. Życząc dalszej owocnej 
pracy, — mówca kończy, — raz 
jeszcze podkreślając wysiłki na 
uczycielstwa. 

Po przemówieniach przewod 
niczący odczyłał teksty depesz, 
które nadeszły, oraz depesze, 
które zjazd wysyła do prezy- 
denta Rzplitej,j marszalka Pił- 
sudskiego oraz min. oświaty p. 
Jędrzejewicza, poczem p. No- 
wicki wygłosił referat na te- 
mat: „Syłuacja w szkolnictwie 
w związku z reformą ustroju 
szkolnego“. 

Prelegent zaznacza na wstę- 
pie, że nauczycielstwo już od 
roku 1919 pracowało usilnie 
nad projektem reformy szkol- 
nictwa i opracowywało odpo- 
wiednie postulaty. Ustawa, re- 
fonmująca szkolnictwo, jest 
dalszym etapem w ewolucji pol 
skiego szkolnictwa. Nauczyciel 
stwo wie, dokąd zdąża, i nic 
nie stanie na przeszkodzie rea- 
lizacji jego postulatów. Chodzi 
w pierwszym rzędzie o 
pozyskanie jaknajszerszych mas 

ludowych. 

Nasi sąsiedzi ze wschodu i 
zachodu zrozumieli już dawno, 
że szerokie masy ludowe, odpo 
wiednio kształcone, stanowią 
gros narodu. Reforma szkolna, 
którą częściowo już teraz wpro 


wądza się w życie, opiera się © 
6-klasową szkołę powszechną, 
podczas gdy postulaty nauczy- 
cielstwa szły w kierunku stwo- 
rzenią 7-klasowych a nawet 8- 
klasowych szkół powszechnych 
Nauczycielstwo nie zaprzesta- 
nie walki o realizacje swych po 
stulatów. 

Po referacie wywiązała się 
dyskusja, w której kilku mów- 
ców zabrało głos. 

Po kilku poprawkach uchwa 
lona została jednogłośnie rezo- 
lucja, treści następującej: 

Zjazd delegatów Ognisk Z. N. 
P. z terenu woj. łódzkiego, do- 
maga się od Minist W. R. i 
O. P., by realizując postanowie 
nia ustawy o ustroju szkolnie- 
twa, dążyło wytrwale do ciągłe 
go podnoszenia stopnia organi- 
zacyjnego szkół powszechnych 
i temsamem umożliwiało naj- 
szerszym masom możność u- 
kończenia szkoły © możliwie 
najwyższym 

poziomie organizacyjnym. 
Szkoły jednoklasowe winny być 
uważane za wyjątek, 
dopuszczalny jedynie w najbar 
dziej niedostępnych okolicach 
państwa. 

Zjazd domaga się opracowa- 
nia tak gęstej sieci szkół śred- 
nich, aby ukończenie zarówno 
gimnazjum, jak i liceum, było 
możliwe dla ludności wszyst- 
kich okolic państwa bez spe- 
cjalnych utrudnień. 

Zjazd domaga się opracowa- 
nia takiej formy przechodzenia 
ze szkoły jednego typu do szko 
ły wyższego typu, aby 
przy przechodzeniu nie mogły 
mieć miejsca inne względy, jak 

tylko zdolności ucznia. 


ROOD BRIDGE 


Gorąca miłość żołnierza do nierządnicy... 
Grozą przejmujące dni wojny... 
Krwawe bombardowanie ulie Londynu 


z zepelinów 
(BAOT TEATS 


Film ten został uznany przez kryty 
ków amerykańskich jako jeden z naj- 
większpch tryumfów kinematografji. 


Wkrótce kino „Palace“ 


Dopłaty do paszportów zagranicznych 


mie odebranych do dnia 7 maja 


W związku z dekretem pre- 
zydenta Rzpiltej, upoważniają- 
cym ministra skarbu w porozu 
mieniu z ministrem Spraw we- 
wnętrznych do podwyższenia 
opłat za paszporty zagraniez- 
ne, które to podwyższenie obo- 
wiązuje, jak donosił „Głos Po- 
ranny“, od dn. 7 b. m. wyłoni- 
łą się kwestja, ile będą płacić 
za paszport osoby, które przed 


O 


7 maja złożyły podania, zala- 
twiły wszelkie formalności, 
wpłaciły już nawet określone 
opłaty skarbowe i z rozmaitych 
przyczyn paszportu nie vde- 
brały. 


W tej sprawie zwróciliśmy 
się do starostwa grodzkiego, 


które udzieliło następujących 
wyjaśnień. 
Paszport zagraniczny, jak 


każdy inny dokument urzędo- 
wy, zyskuje ważność w momen 
cie pokwitowania z odbioru w 
odnośnym urzędzie. Wobec te- 
go osoby, które załatwiły for- 
malności i wpłaciły należność 


Hermina Wołkowiczówna 
Mieczysław Tursch 


zaślubieni 


Warszawa, w maju 1932 


do kasy skarbowej, a nie ode- 
brały dowodu, będą musiały 
dopłacić różnice, wynikłe wsku 
tek podwyżki cen. 

[EE 0 || NY ÓW YEŻ >] 


KONSUM NA ZIELONE ŚWIĄTKI 

Zielone Świątki — święto wios- 
ny jest najradośniejszą porą roku 
i każdy człowiek pragnie święto 
to przyjąć w godnej szacie. To też 
jedyny w mieście naszem dom to- 
warowy „Konsum” przy Widzew- 
skiej Manufakturze (Rokicińska 
54, dojazd tramwajami 10 i 16), 
zaopatrzył się obficie w wszelkie- 
go rodzaju wyborną bieliznę dam- 
ską, męską i dziecinną, obuwie 
letnie, towary wełniane oraz w 
znane materjały „Widz. Man.” na 
wzorzyste suknie, szlafroki, fartu 
chy i t. p. Wszystkie te towary w 
zrozumieniu ciężkiej sytuacji sprze 
daje „Konsum” po niebywale ni- 
skich cenach. 

Także wszelkie inne towary, 
jak galanterję, towary kolonjalne, 
konfekcję damską, męską i dziecin 
ną sprzedaje „Konsum” po ce- 
nach konkurencyjnych. 


Zjazd domaga się od mini- 
sterstwa W. R. i O.P, aby 
w żadnym wypadku nie stoso- 
wało paragrafu ustawy o ustro- 
ju szkolnictwa, upoważnia jące- 
go ministra do odraczania obo- 
wiązku szkolnego do ósmego 
roku życia dziecka. W pierw- 
szej zaś mierze o odroczeniu o0- 
bowiązku szkolnego nie powin 
ny decydować względy oszczęd 
nościowe, ponieważ doświad- 
czenie dziejowe wykazuje, że 
oszczędności na oświacie dopro 
wadzają do opłakanych skut- 

ków. 

Zjazd wypowiada przekona- 
nie, że ministerstwo W. R. i O. 
P. nie wyda wcześniej obowią- 
zujących w szkołach progra- 
mów nauczania, dopóki nie u- 
zgodni ich treści z organamt 
pedagogicznymi organizacji o- 
raz kół naukowych. 

Wobec wiadomości, że min. 
W. R. i-O. P. 
zamierza w roku szkolnym 
1932-33 zredukować liczbe g0- 
dzin nauczania w oddziale pią- 
tym i szóstym szkoły powszech 

nej 

przez wykreślenie z programu, 
lub redukcję godzin nauki ję- 
zyka obcego w tych klasach, a 
to w celach jedynie oszczędno- 
ściowych, zjazd wypowiada się 
za przeznaczeniem ew. uzyska- 
nych tą drogą godzin nauki na 

naukę innych pedsławowych 
przedmiotów, w pierwszej 7af 
mierze o 

na język ojczysty. 

Zjazd uważa, że zredukowa- 
nie liczby godzin nauki w od- 
dziale piątym i szóstym odbije 
się ujemnie na poziomie szkół 
powszechnych i 
poważnie skrzywdzi młodzież. 
uczącą się w tych klasach. 


Zjazd uważa, że realizowanie 
nowej ustawy o ustroju szkol 
nietwa w żadnym wypadku 
nie może stać się powodem do 
redukowania sil nauczyciel- 

skich, 
zarówno w szko'ach powszech- 
nych, jak i średnich. 

Po wyborach do poszczegól- 
nych komisji, przyjęciu sprawa 
zdania i wyborach do zarządu, 
nastąpiło zamknięcie zjazdu. 
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Niezrównany 


GEORGE 


BANKROFT 


w najnowszej kreaeji drama- 
tycznej p. t. 


LUDZIE MORZA 


Nr. 125 


Przepisy meldumicowe 


w odniesieniu do 


Nowe przepisy meldunkowe 
wprowadziły szereg daleko idą- 
cych zmian w dotychczasowym 
systemie meldunkowym, jak wy- 
elimincewały konieczność wymeldo 
wania każdej, choćby czasowej 
zmiany miejsca zamieszkania, 

W myśl nowego systemu mel- 
dunkowego, jak to już podawaliś- 
my, czasowy wyjazd, np. na kura- 
cję lub w celach handlowych, nau- 
kowych zagranicę, wyjazd na let- 
nisko i t. d. nie pociąga za Sobą 
obowiązku meldowanja, choćby 
nawet nieohecność wyjedźającego 
trwałą rok lub dwa. 

Odnosi Się to jednak wyłącznie 
do osób nie podlegających obo- 
wiązkowi zgłaszania zmiany miej- 
sca żamieszkania w biurze woj- 
skówem. 

W sprawie tej biuro wojskowe 
magistratu m. Łodzi, zą naszem po 
średnictwem podaje do wiadomoś- 


osób wojskowych 


ci publicznej, że właściciele do- 
mów i administratorzy, winni za- 
chować dawne przepisy meldunko 


we w stosunku do osób podlegają || 
cych rejestracji wojskowej, a więc || 


mężczyzn zarejestrowanych roczni 
ka 1912 i 1913, poborowych rocz- 
nika 1911, 1910 i starszych, tu- 
dzież wszystkich rezerwistów do 
rocznika 1883 włącznie. 


Ponieważ obowiązujące przepi- 
sy o rejestracji wojskowej nakła- 
dają obowiązek każdej zmiany 
miejsca zamieszkania, o ile nie- 
obecność ma trwać dłużej niż 2 
miesiące, w każdym takim wypad 
ku winno nastąpić odnośne zgło- 
szenie meldurkowe do biura woj- 
skowego magistratu m. Łodzi. 
Zgłoszenie zmiany miejsca zamiesz 
kania w biurze  wojskowem, nie 
wpływa niczem na zgłoszenie mel- 
dunkowe zwykłe, którego  zgła- 
szać nie potrzeba. (a) 
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Dnia 8 maja 1932 r. po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym świa- 
tem mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek 


DAWID BLOCH 


przeżywszy lat 75. 


r, b. o godz. 1-ej po poł. z domu przedpogrzebowego 


Pogrążona w głębokim żalu RODZINA. 


Uprasza się o nieskładanie kondolənsji. 


Przy bólach i rwaniu w stawach, 
reumatyzmie, pPodagrze i łamaniu 
w kościach mależy niezwłocznie 
zastosować tabletki Togal, które 
skutecznie uśmierzają te bóle, nie 
wywierając żadnego szkodliwego 
wpływu na serce, żołądek i inne 
organy. Spróbujcie więc sami dziś 
jeszcze, lecz żądajcie zawsze tylko 
oryginalnych tabletek Togal. Do 
nabycia we wszystkich aptekach! 
Cena zł. 2—. Nr, reg. 1364. 


Lódź-Rokiciny-Tomaszów 


Maśisśrał utworzył kcomiieć obywatelski dla 
sfinansowania nowej linji iramwajowej 


Pod przewodnictwem  wiec- 
prezydenta Rapalskiego odbyła 
się w magistracie łódzkim 7: 


branie organizacyjne w sprs 
wie rozpoczęcia budowy linji 
kolei elektrycznej na trasie 
Łódź — Rokiciny — Tomia- 
szów. 


Sprawa wybudowania tej li- 
nii jest już aktualną ad kilku 
lat. Już w roku 1928 była ona 
na realnej drodze i magistrat 
m. Łodzi zdobył od minister- 
stwa adnośną koncesję. Budo- 
wa nowej linji miała rozpo- 
cząć się w 1929 r,, lecz z powo 
du kryzysu zostąła ona zanie- 
chana. 


Obecnie znów grono obywa- 
teli zwróciło się do magistratu 
z inicjatywą wybudowania li- 
nii do Tomaszowa, wyrażając 
gotowość sfinansowania tej in- 
westycji. Miasto poszło na spot 
kanie tej inicjatywie i zwała'a 
zebranie organizacyjne. W ob- 
radach wzięli udział prezes To- 
warzystwa Kredytowego, inż. 
Pogonówski, dyr. Konarzew- 
ski, dyr. Librach, inż. Lob, 
dyr. Samborski, wiceprezes 
adw. Kempner, radny  Bialer, 
inż. Czajewski, adw. Korczyń- 
ski”adw”Aspisi p: Naftali. 

Po kilkugodzinnych obra- 
dach zebrani postanowili ntwo 


rzyć obywatelski komitet orga- 
nizaćyjny dla rozpoczęcia akcji 
o zrealizowanie projektu budo- 
wy linji elektrycznej do Toma- 
szowa. Przewodniczącym ko- 
mitetu został inż. Pogonowski, 
zaś wiceprzewodniczącym dyr. 
Konarzewski. 


Postanowiono poczynić kro- 
ki prawne, celem zarejestrowa 
nia komitetu i przystamić do 
dalszej akcji organizacyjnej, 


Należy zaznaczyć, że wybu- 
doówanie kolei do Tomaszowa 
ina pochłonąć kilka miljonów 
złotych. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś we wtorek, dnia 10-go maja 


SR 


Kolegom naszym p. p. Jakóbowi i Izraelowi Krakowskim 


Ojca Ich 


z powodu śmierci 


serdeczne współczucie wyraża 


Personel blurowy I fabryczny 
f-my Władysław Zylbersztajn 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim 
nam zwłokom 


i.) ADOLFA ROZENTALA 


składa serdeczne „Bóg zapłać” 


Ukarany szofer 


Wózek tramwajowy contra taksówka 


W nocy z dnia 30 marca 1932 
szofer Zygmunt Nitecki, znajdując 
się w stanie podchmielonym pro- 
wadził taksówkę. Maszyna wyko- 
nując wolę swego kierowcy zata- 
czała łuki, przemierzając całą 
szerokość jezdni. 

Na ulicy Piotrkowskiej przed 
posesją 91 taksówka wymijała wó- 
zek tramwajowy z drabiną, na któ 
rej robotnicy naprawiali przewody 
elektryczne. 

Nitecki zamierzał wyminąć wó- 


zek jednak wjechał całym pędem j 


na drabinę. Nastąpił wstrząs i To- 
botnicy pospadali na ziemię, przy 


Morderca wiasnej żony 


Zaniedbywał ją przez 8 lat, a zabił... pod wpływem zazdrości 
Wincenły Kapala skazany na 12 lai ciężkiego więzienia 


W dniu wczorajszym przed 
sądem okręgowym stanął 42- 
letni Wineenty Kapała, oskar- 
żony o dokonanie zabójstwa 
swej żony Zofji. 

Oskarżony przyznaje się (l0 
winy, zastrzegając się jednak, 
iż nie. przygotowywał się . do 
zbrodni, której dokonał w sta- 
nie eałkowitego zaniku Świado- 
mości, l 

Według wyjaśnień 

nego, podłoże sprawy 
stępujące: 
Zofja Kapała zdradzała męża. 
To spowodowało, iż porzucił 
Łódź i wyjechał w poszukiwa- 
niu pracy do Francji. W Łodzi 
pozostawił żonę z dwojgiem 
dzieci, Alojzym i Marją. 

Wrócił do Łodzi w listopa- 
dzie r. ub. Rodzina odnosiła się 
do niego obojętnie. Kazano 
miu sypiać na podłodze. W dn. 
27 grudnia r. ub., w niedzielę, 
gdy przybył do mieszkania, za 
stał tam sierżanta Pawlińskie- 
go, o którym wiedział, iż jest 
kochankiem żony. Gdy sier- 
żant żegnał się, spostrzegł, iż 
wymieniał z żoną pocalunki. 
Po wyjściu podoficera, począł 
czynić żonie wymówki, w od- 
powiedzi na co syn jego, Aloj- 
zy, zawołał: „Preez z mieszka- 
nia, ty cholerof*, zaś żona rzi- 
ciła mu się do gardła. Wyjął 
wówczas rewolwer i zaczął bez 
pamięci strzelać, Nie wiedział, 
iż zabił żonę. Później mu o 


oskarżo- 
jest na- 


tem powiedziano. Dobrowolnie 
oddał się w ręce władz. 

Klam wyjaśnieniom 
żonego zadają zeznania świad- 
ków i lekarzą biegłego. 

Wedle zeznań świadków, 
Wincenty Kapała już przed wy 
jazdem do Francji stale wszczy 
nał awantury z żoną na temat 
wychowania dzieci i niedostat- 
ku materjalnego. 


Po wyjeździe do Francji 


oskar- 


za- 
pomniał o rodzinie. 

Przed paru laty Alojzy Kapa 
ła poznał sierż. Pawlińskiego, 
który dopomógł mu do uzyska- 
nia zajęcia. Przez wdzięczność 
Alojzy zaprosił Pawlińskiega 
na skromne przyjęcie. Pawliń- 
ski znał rodzinę Kapałów ad 
trzech lat, był w ich mieszka- 
niu zaledwie dwa czy trzy ra- 


zy. 

W grudniu Alojzy skończył 
praktykę ślusarską i w związ- 
ku z tem zaprosił sierż. Pa- 
wlińskiego do mieszkania mat- 
ki na obiad. 

Wkrótce połem nadszedł 
Wincenty Kapała i siostra. Zo- 
fji Kapały, Emilja Szymańska. 

Około godz. 7-ej wiecz. sierż. 
Pawliński pożegnał się z obec 
nymi i wyszedł. 

Po wyjściu podoficera, Win- 
centy zrobił żonie awanturę, 

Gdy Zofja K. podeszła do 
kuchni, aby nalać herbaty, 
Wincenty wydobył rewolwer i 


strzelił w stronę żony, trafia- 


jac ja w rękę. Obie kobiety o- 
raz syn podbiegli do awantur- 
nika, aby go rozbroić. f 

Wincenty K. odtrącił siostrę 
swej żony i oparłszy się o ścia 
nę, oddał w kierunku żOny jesz 
cze pięć strzałów,  poczem 
wszedł do mieszkania  sąsia- 
dów, gdzie powtórnie nabił re 
wolwer. 


Alojzy przeniósł matkę na 
łóżko, a widząc, że blednie, 
chwycił stołek i nóż i wpadł 
do mieszkania  Koźmińskich, 
gdzie rzucił stołkiem w stronę 
ojca, poczem zbiegł ze scho- 
dów, spiesząc po pogotowie. 

Ranńa dawała jeszcze słabe 
oznaki życia, wkrótce jednak 
zmarła, Kapała oświadczył, że 
oddaje się w ręce policji. 


Naskutek wszczętego alarmu 
mordereę obezwładnili przecho 
dnie, z których jeden, Jan Rzeź 
ny, zatrzymał żonobójcę do 
czasu nadejścia posterunkowe- 
go. 

Jak wynikało z zeznań świad 
ków, Zofja Kapała była zawsze 
dobrą matką i ciężko pracowa- 
ła na utrzymanie dzieci. 


Sąd po rozpatrzeniu sprawy 
i wysłuchaniu przemówienia 
cbrońcy, ogłosił wyrok, skazu- 
jący Wineentego Kapałę na po 
zhawienie praw i 12 13t ciężkie 
go więzienia. (p) 


WSZYSCY 
WYGRYWAJĄ 


w kolekturze 


Centrala: Warszawa, 
Marszałkowska 154. 


Oddziały w Łodzi: 
Piotrkowska 11 


Piotrkowska 72 
Gmach Grand-Hotelu 


Konto P. K. O. 141.795 Hi 
„Copa “i Zt 10 u 
Ciqgnienie już 19 maja. 
Kup tam los! | 
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DOBRZE JESZ — DŁUGO ŻYJESZ! 


Wyśmienita, zdrowa kuchnia 
Wspaniałe trunki 


Tylko w Barze „BACHUS“ Trike 


NARUTOWICZA Nr. 1. 


Przebogaty bufet 


TEL. 115-37. 


| ną cenę. Ta podwyższona 


czem jeden z nich, Ignacy Wiślie 
ki odniósł złamanie ręki. 

W dniu wczorajszym Nitecki 
stanął przed sądem grodzkim w 
Łodzi pod zarzutem  spowodowa- 
nia ciężkiego uszkodzenia ciała, 
wskutek nieostrożnej jazdy samo- 
chodem. 

Po rozpoznaniu sprawy sąd ska- 
zał Zygmunta Niteckiego na 1 mie 
siąc aresztu (praz . pozbawienfe! 
prawa jazdy na pół roku. $aj 


Listy do Redakejl 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o zamieszcze 
nie następującego wyjaśnienia w 
sprawie ementarzy wang.-augeb. 
w Łodzi: 

Kolegja kościelne parafji ewang. 
-augsb. w Łodzi podają niniejszem 
do ogólnej wiadomości zainterego- 
wanych obowiązujące od dziesią- 
tek lat warunki używalności tak 
zw. grobów rodzinnych na naszych 


cmentarzach ewang,. =  augsb. 
w Łodzi. 
Ponieważ kościoły, cmentarze 


it. p. prawnie nie mogą być objek 
tami sprzedaży (res extra commer- 
cium) a więc i place cmentarne 
nie mogą być sprzedawane ha 
własność. Używane przez parafjan 
place cmentarne, tak zw. groby 
rodzinne, oddane są do wolnego 
użytku na przeciąg lat 30. Po u- 
pływie 30 lat należy prawo dalsze 
go korzystania z posiadanego pla 
cu wznowić na dalsze lat 30. Po- 
dług obowiązujących _ warunków 
pobierają wszystkie parafje 
ewang. - augsb. w Łodzi przy 
wznowieniu prawa używalności 50 
proc. obowiązującej w danej chwi- 
li ceny. Te warunki dotyczą na- 
turalnie tylko członków  paraji 
ewang.- augsb. Parafje zezwal:ją. 
na chowanie na ementarzach na- 
szych osób należących do pokrew- 
nych wyznań, pobierając podwój- 
opłata 
jest tem usprawiedliwiona, że 980- 
by te nie ponoszą innych  bieżą- 
cych opłat na rzecz parafji. Naic- 
ży jeszcze zaznaczyć, Że przy zmia 
nie wyznania lub wystąpienia z 
kościoła ewang. - augsb. place 
cmentarne przechodzą bezwzględ- 
nie na własność parafji. Również 
przechodzą do dyspozycji parafji 
place, które już przed upływem 
wyżej wspomnianego terminu nic 
są utrzymywane w należytym po 
rządku. 
Z poważaniem 
Kolegjum Kościelne 


Parafjj ewang.-augsb. w Łodzi 


10. V. — „GŁOS PORANNY“ — 1952 


Nr 129 


Tomaszów 


CZYSTA WODA DLA MIESZKAŃ 
CÓW. 

W dniu wczorajszym komisja 
sanitarna dokonała lustracji be- 
czek do rozwożenia wody źródla- 
nej z tak zwanych „niebieskich 
źródeł”. W myśl zleceń komisji, 
wszystkie beczki zostały wyremon 
towane i uszczelnione, Poza tem 
do dnia 20 b. m. „Źródła Niebie- 
skie” mają być gruntownie oczy- 
szczone, a brzegi uregulowane, 

NOTORYCZNY ZŁODZIEJ, 

W ostatnich miesiącach roku 
ubiegłego popełniono cały szereg 
kradzieży przy prowmdzonych To- 
botach na nowych budowlach przy 
ul. Spalskiej. Do dnia ostatniego 
sprawcy kradzieży nie zostali wy- 
kryci. Wszczęte w tej sprawie ener 
giczne dochodzenie przez policję 
doprowadziło wreszcie do ujawnie- 
nia spraycy. Okazał się nim Zator 
ski Stanisław, mieszkaniec wsi 
Kaczka pod Tomaszowem, u które 
go podczas dokonanej rewizji zna- 
leziono dużą ilość różnych narzę- 
dzi ciesielskich. Dotychczas Zator 
skiemu udowodniono udział w 5 
kradzieżach, Został on aresztowa- 
ny a sprawę skierowano do władz 
sądowych. 


NOWE WŁADZE ZW. LEGJONI- 


STÓW I PRACOWNIKÓW BIU- 
ROWYCH, 
Doroczne walne zgromadzenie 


związku legionistów odbyło się w 
Tomaszowie z udziałem delegata 
akręgowego p. Kowalewskiego. Po 
udzieleniu absolutorjum ustępują- 
cytn władzom, wybrano nowy za- 
rząd z p. Marjanem  Borowskim 
na czele, 

W dalszym ciagu przeprowadzo 
nej akcji reorganizacyjnej w sto- 
warzyszeniu pracowników biuro- 
wych i handlowych w Tomaszowie, 
odbyło się walne zebranie człon- 
ków, na którem dokonano wyboru 
nowych władz związku oraz posta 
nowiono uruchomić funusz pożycz 
kowy dla członków stowarzysze- 
nia. 

TRUP NOWORODKA W RZECE. 

W dniu wczorajszym robotnicy, 
zdążający do pracy do tomaszow- 
skiej fabryki sztucznego jedwabiu 
w Wilanowie, spostrzegli na brze- 
gu rzeki Wolbórki, koło miejsco- 
wości Gustka, zwłoki noworodka, 
znajdujące się w stanie rozkładu, 
zawinięte w płótno i gazety. Ko- 
misarjat policji wszczął energicz- 
de dochodzenie, 


Pod przewodnictwem p. Edwar- 
da Wenlera odbyło się zebranie 
związku właścicieli nieruchomości, 
na którem postanowiono wnieść 
do urzędu wojewódzkiego w Ło- 
dzi skargę na magistrat m. Pabja- 
nic z powodu jego nieudolnej go- 
spodarki finansowej. 

W skardze tej właściciele nieru 
chomości domagają się zamknięcia 
względnie wydzierżawienia  miej- 
skiego kina, które jest przedsię- 
biorstwem deficytowem. 

Magistrat nie bacząc Ha ciągle 
wzrastający niedobór kina udźwię 
kowił je obecnie kosztem 75 tysię 
cy zł, podczas gdy ciężka sytua- 
cja finansowa nie pozwala mu na 
regularne wypłacenie pensji urzę 
niczych zmusza do wystawiania 
weksli, jako pokrycie za dostawy. 

W skardze powołano się na okól 
nik p. wojewody Jaszczołta z dn. 
29 maja ub, r., w którym zaleco- 
na magistratowi wydzierżawienie 
kina. 

Zaznaczyć należy, że kina pry- 
watne, w których frekwencja 
jest znacznie mniejsza, nie mają 
deficytów i wypłacają miastu rocz 
nie po 40,600 zł, podatku widowi- 
skowego. (x) 
EEN WATA OBEP TZS) 

OSOBISTE, 

Dr. Sołowiejczyk (Arkadjusz) 
specjalista chorób dzieci, Andrze- 
ja 4, po rocznej nieobecności po- 
wrócił do Łodzi i wznowił przyję- 
cla lekarskie 


Więcej światła! 


lampy na ulicach $aszone są za wcześnie 


Ulice, a właściwie jezdnie i|stręcza wiele kłopotu. 
bruki łódzkie cieszą się już od| Zdarzało się nam, że kilka ra 


dawien dawna 
Mimo to jednak niewiele czyni 
się u nas w kierunku naprawie 
nia zła. Bezczynność tłomaczy 
vie stale brakiem ' funduszów, 
niezbędnych na gruntowną na- 
prawę jezdni i chodników, na 
kupno surowca i t. p. /rozu- 
miałe. Ale najciekawszem w 
lem wszystkiem i najbardziej 
zagadkowem jest właśnie to, 
że nie udagadnia się mieszkań- 
com warunków życia nawet 
wtedy, jeśli takie dobrodziej- 
siwo nie jest połączone z wię- 
kszemi wydatkami.  Niedość, 
że łodzianie łamią nogi na „ko 
cich łbach * w jasny, bialy 
dzień, to nadóomiar złego w no- 
cy pogrąża się ich w ciemno- 
ściach, w których już nie tylko 
nogi, ale z łatwością kamk skrę 
cić można. 

Ulice łódzkie, z pryncypalną 
ul. Piotrkowską włącznie, o- 
Świetlone są elektrycznością do 
godz. 2.30 w nocy. O tej go- 
dzinie gashą lampy i wszystko 
tonie w egipskich ciemno- 
ściach, mimo, że do świtu pozo 
stało jeszcze blisko półtory go- 
dziny. 

Nie zapominajmy, że ulica 
w porze nocnej nie jest bezlud 
na. Łodzianie spieszą do pra- 
cy lub wracają i ciemność na- 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


smutną sławą. |zy wracaliśmy z redakcji po g- 


3-ej w mocy. Na Piotrkowskiej 
lampy były zgaszone. Nie wi- 
dać było co się dzieje o krok 


przed nami. O wypadek było 
nie trudno. 
Sądzimy, że kwestja czasu 


oświetlenia ulic powinna być 
choćby 2e względu na bezpie- 
ezeństwo publiczne w rozu- 
mny sposób regulowana, w za 
leżności od nastamia dnia. Nie 
po to chyba zawieszone są lam 
py, aby mieszkańcy chodzili 
noca ulicami miasta, jak w tu- 
nelu. 


Jutro niezwykła premjera 


Dziś, we wtorek, dnia 10 maja a 
spotkamy się wszyscy w „SCALI 
na gstatniem przedstawieniu pierwszej rewji 


„QUI-PRO-QUO” 
„NOS DO GóRY!” 


z ulubieńcami publiczności łódzkiej: Ternć, Winiarską, Borońskim 
i Minowicsem na czele doborowego zespołu, 


„NA CAŁEGO" 


z gościnnym występem urodziwej gwiazdy ekranu 


Niny Grudzińskiej 


Codziennie 2 przedstawienia: J punkt. o godz. 8, Il o g. 10 wiecs. 
Przedsprzedaż biletów w kasach teatru. „Scala“ od 11—2 i od 5—8. 


Sprawą tą powinny zaintere 
sować się odnośne czynniki 
by raz wreszcie ustały sarka 
nią i żale, tembardziej, że ro% 
wiązanie kwestji oświetlenia | 
ulic jest proste i samo přzez się 
zrozumiałe, ` 


Lampy elektryczne winny 
być gaszone nie szematycznie 
o pewnej ustalonej godzinie, a- 
le z nastaniem świtu! 


Przypuszczamy, że władze 
bezpieczeństwa publicznego i 
magistrat w trosce o całość 
mieszkańców Łodzi zmienią go 
dziny gaszenią lt%mp elektrycz: 
nych, 


TEATR MIEJSKI 

Dziś komedja B. Shawa „Rodzi- 
ce i dzieci”. 

We środę „„Azef”. 

We czwartek „Sprawa  Dreyfu- 
sa”. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś drugi i ostatni występ re- 
duty Juljusza Osterwy, prezentują 
cej znakomitą sztukę Sutena Vane 
„Podróż niezwykła”. 

Jutro i dni następnych  wiecz. 
w dalszym ciągu komedja B. Wi- 
nawera „Poprostu truteń”. 

NAJLEPSZE WIDOWiSKO 
ŁODZI. 

Rewja „Nos do gov” w wyko- 
naniu całego zespołu taawu . Qvi 
pro Quo” schodzi w dniu dzisiej- 
szym nieodwołalria 4 reprrtuaru 
teatru „Scala”, a więc dziś po raz 
ostatni będzie mogła Łódź podzi: 
wiać swych nowych ulubieńców w 
ich popisowych kreacjach. 

Jutro, w środę, sensacyjna pre- 
mjera, druga i ostatnia „kochanej 
starej budy”, z gościnnymi wystę- 
pami fascynująco pięknej gwiazdy 
ekranu Niny Grudzińskiej, która 
w tych dniach święciła trynmfy na 
scenie stołecznej opery. 

Codziennie dwa przedstawienia 
o godz. 8 i 10 wiecz. s 


WYSTAWA IGNACEGO HIRSZ- 


FANGA, 
_ Otwarta od kilku dni w salo- 
mieh przy ul. Piotrkowskiej 74 


wystawa obrazów znanego art. 
malarza Ignacego Hirszfanga, wy- 
wołała wśród miłośników sztuki 
naszego miasta olbrzymie zainte- 
resowarłie. Artysta zaprezentował 
się bowiem w swych oryginalnych 
i barwnych pracach z południa 
Francji, jako Świetny i niezrówna- 
ny pejzażysta, o niesłychanie bo- 
gatej technice, inwencji i sile 
ekspresji. Paleta Hirszfanga obfi- 
tuje w soczyste barwy, któremi 
stwarza misterne dzieła o wysokim 
poziomie artystycznym i bezpo- 
średnio przemawiające do widza. 

Wystawa tych ciekawych eks- 
ponatów, otwarta od 10 — 7,80 
wiecz., jest licznie _ zwiedzana 
przez szerokie rzesze publiczności, 
grupy szkolne i wycieczki zwią” 
ków zawodowych. 


Z estrady koncertowej 


Ostatni koncert popołudniowy 


pod dyr. Edm. Zygmana. Bolesław Kon (laureat 
konkursu im. Chopina) 


Ostatni koncert popołudnio- 
wy miał wszelkie szanse powo- 
dzenia ze względu na osoby, 
biorące w nim udział: dyrygen- 
ta Edmunda Zygmama i laure- 
ata szopenowskiego konkursu 
Bolesława Kona. 

Usłyszeliśmy _ „Pastoralną" 
Beethovena, ten krajobraz, a 
właściwie „widzenie“ świata 
przedmiotowego, ale „widze- 
nie“ podmiotowe, zabarwione 
i przepojone uczuciem swoj- 
stem patrzącego. Jest to raczej 
poemat liryczny na tle charak- 
terystycznem życia pasterzy i 
wieśniaków, niż obraz opisowy 
natury, „raczej — jak objaśnia 
godło na kartce tytułowej 
wyraz uczucia, niż malowanie 
(Mehr Ausdruck der Empfind- 
ung als Malerei). 

Opracowanie i wykończenie 
tego beethovenowskiego arcy- 
dzieła, tego pomnika, który pod 
względem piękności kształtów, 
równowagi ducha i umiaru ar- 
tystycznego środków, może iść 
w zawody tylko z pomnikiem, 
jaki Michał - Anioł w swoim 
Mojżeszu postawił _ mądrości, 
trwało kilka lat. 

Szybciej, bo po jednej próbie 
załatwiła sie z „„Pastoralną Sym 
fonią* nasza orkiestra, zmęczo 
na pod koniec sezonu i zdeneT- 
wowana „niegraniem'*. 

Dyr. Zygman przystąpił do 
podjętego zadania z należnym 
pietyzmem, tempa były odpo- 
wiednie, gradacje właściwe | 
wydostał, zdaje sie, maximum z 
wątłego organizmu orkiestry. 
Zato sowicie zostaliśmy nagra 
dzeni przez dwie interesujące 
nowości, któremi dyrygent pro 
Pierwsza -= 


gram wzbogacił, 
„Suita“ Debussy'ego, francu- 
skiego impresjonisty, którego 


dewizą jest piękność brzmie- 
nia. Skomponowana na forte- 


pian na 4 ręce, przerobiona z0- 
stała na orkiestrę przez dyrek: 
tora opery paryskiej, BusserA. 
Pięknie zinstrumentowana, 
brzmiała w całej swej krasie | 
zjednała p. Zygmanowi głośne 
objawy zadowolenia. Drugą na 
wością była „Bourree fanta- 
stique“ Chabrier'a, zdradzają- 
ca dużo gallijskiego „esprit“, 
W solowej części wykonał 
laureat konkursu p. Bolesław 
Kon Koncert d-moll Mozarta. 
Powściągliwa wytworność artv 
sty o wielkim talencie zdziała- 
ły, że słuchacz wyczuł to nie- 
uchwytne, czarujące, co stano- 
wi aromat mozartowskiej mu- 
zyki i jej naiwny romantyczny 
smętek. Świetnie skonstruowa- 
ne przez pianistę własne kaden 
cje do koncertu Mozartą świad 
czą o jego erudycji i kulturze. 
Soliście towarzyszyła do kon 
certu orkiestra w sposób, zasłu 
gujący na szczerą pochwałę. 
F. Halpern. 
TEA SJ EE EIEE 


HERBATA I KAWA E. W. I.G, 
Jednem ze starszych i dobrze 
wprowadzonych towarzystw fhan- 


dlu herbatą i kawą na terenie b. 
Kongresówki jest tow. „Ewig” 
w Warszawie. Obecnie kilka ga- 


tunków herbaty oraz kawy tow. 
„Ewię” cieszy się uznaniem kon- 


sumentów w całej Polsce.  Zwła- 
szcza znakomita herbata „Róża 
Cejlońska” o wysokim gatunku, 


znajduje coraz więcej chętnych: na- 
bywców. „Róża Cejlońska” posia- 
da prześliczny kolor po zaparze- 
niu, wspaniale naciąga i łączy 
wytworny smak i zapach z przy- 
stępną ceną. Wśród szerokich rzesz 
zwolenników dobrej kawy specjal 
nem uznaniem ` cieszy się kawa 
„Domingo”, opakowana w pudeł- 
kach konsumcyjnych pół i cało- 
kilogramowych. 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12,10 Płyty gramofonowe. 
15,25 „Na progu szkoły” — wy 


|głosi p. Zofja Szadenbergowa. 


15,50 Program dla dzieci młod- 
szych. 1) Listy od dzieci omówi p. 
„Vanda Tatarkiewicz - Małkowska 
-) Transmisja z Wilna opowiada- 
nia pt. „Wiosenna pieśń” — p. 
Hohendlinger. 

16,20 Odczyt z Wilna pt. „Dla- 
czego lubię Rumunję”. 

16,40 Płyty gramofonowe. 

17,10 „Polacy jako kolontzato- 
rzy Mandżurji w XVII wieku” — 
wygł. dr. Władysław Tomkiewicz. 

17,85 Popołudnowy koncert sym 
foniczny. 

Wykonawcy: Orkiestra filharmo 
niczna pod dyr. Emila Młynarskie 
go i Stanisław Niedzielski (fort.). 

1. J. S. Bach: Uwertura D-dur. 
2. F. Mendelssohn Bartholdy: U- 
wertura i scherzo ze „Snu nocy 
letniej”. 3. L. Różycki: Scherzo 
symfoniczne „Stańczyk”. 

4. L. Różycki: Koncert fortepiano- 


Wy» 

19,50 Opera z płyt gramofono- 
wych „Rycerskość wieśniacza” — 
Mascagniego. 

21,10 Skrzynka pocztowa tech- 
niczna — korespondencję bieżącą 
omówi i porad technicznych udzie- 
li p. Wacław Frenkiel. 

21.80 Audycja rumuńska z oka- 
zji święta narodowego Rumunji. 

22,40 Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswisterhausen (1635) 

20,00 Opera Wagnera „Rienzi”, 

Heilsberg (276) 

20,30 Operetka Offenbacha „Ma. 
dame Favart”, 

Kalundborg (1153) 

21,50 Koncert (Uwertura B-dur 
i Andante z symfonji C-moll Szu- 
berta, Koncert fortepianowy A- 
moll i Uwertura „Genowefa” Schu 
mana), 

Londyn (261) i Manchester (301) 

21,20 Koncert (Uwertura „Cyru 
lik sewilski* Rossiniego, Bymfonja 
F-dur Beethovena, „Sen nocy let- 
niej” Mendelssohna), 

Paryż (1724) 

21,80 Koncert fortepianowy 
Hummla i „Szeherezada” Korsako- 
WA. 


Turniej 
walk francuskich 


Wczoraj zapowiedziany był piet 
wszy występ przybyłego po 10-let 
niej nieohecności do rodzinnego 
miasta, światowej sławy atlety 
łódzkiego, Teodora Torno, te też 
nie dziwnego, iż mimo nienogody 
cyrk sportowy był przepełniony. 

Wieczór walk był szcezgólnie 
emocjonujący.  Szczerbiński nie 
rozegrał walki z Tibermontem. 

Piękny, młody olbrzym hiszpaf- 


ski, Oliveira w 9 min, nelsonem 
pokonał Waluszewskiego. 
Węgier Holnban nie rozegrał 


walki z Kawanem, przyczem oba] 
w zacietrzewieniu spadli z ringr 
do loży. 

Nielada sukces odniósł młody 
żydowski zapaśnik, Krauzer, któ- 
ry z dnia na dzień wykazuje Co- 
raz lepszą klasę. W 12 min. w 
chwili gdy bułgar w brutalny spo- 
sób chciał złamać „niostek” prze- 
ciwnika, Krauzer błyskawiczną ru 
ladą powalił, wśród  entuzjastycz- 
nych owacji, olbrzymie cielsko Mar 
tynowa na łopatki. 

Z wielkiem _ zainteresowianiem 
oczekiwany debiut łodzianina Tor- 
no, skończył się jego zwycięstwem 
już w 3 min. nad  wykazującym 
spadek formy, Saint. Marsem, Tor- 
no sprawia wrażenie wielkiego 
węzła stalowych mięśni i jest bez- 
waruikowo jednym z najsilniej- 
szych atletów świata, 

Dziś drug sensacyjny występ 
Torno w walce z Marfynowem i 
decydująca  Krauzer Kawan, 
Ponadto Oriow — Lebuśko, Olivei 
ra — Saint Mars i decydująca Ti 
bermont — Waluszewski. 
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Z sali odczytowej 


1 


10. Y.— „GŁOS PURANNY” — 1932 


— 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Dzieje ianalyzmu  poskks (igowy)— 


Pod powyższym tytułem wygło- 
sił odczyt w sali rady miejskiej 
poseł K. Czapiński, Prelegent z gó 
ry zaznaczył, że tytuł odczytu nie 
jest zupełnie ścisły; zawarty w 
nim temat jest cząstką sprawy, 
którą zamierza poruszyć, mianowi- 
cie sprawy stosunku socjalizmu do 
zagadnień religijnych. 


dzi w walce ruchu socjalistyczne- 
go z klerykalizmem? Chodzi o 
wpływ kleru na sprawy społeczne. 
i Kler rzymski uważa zawsze, że 
stoi ponad państwem. Konkordat 
z Rzymem to umowa władzy wyż 
szej z niższą. Wszyscy wielcy pa- 
pieże stali na tem stanowisku i po 
glad ten trwa aż po dziś dzień mi- 


W poniedziałek, dn. 16 b. 
mies. odbędzie się © godz. 17 
na boisku ŁKS. mecz piłkarski 
między ŁKS. a Hakoahem o 
srebrny wieniec czerwonego 
krzyża. W roku ubiegłym wie- 
niec zdobył ŁKS., tak że w ra 


© puhar Davisa 


Austria—Gzechosło- 
wacja 2:0 


PRAGA. (Tel. wł. „Głosu Po- 
rannego '). 

Po pierwszym dniu  rozgry- 
wek, który przyniósł  Austrji 
prowadzenie 2:0, grę podwój- 


mógł sprostać rutynie Matejki 
i przegrał w trzech setach 4:6, 
6:8, 4:6. Austrja przechodzi 
wiec do drugiej rundy. 


Japonia—Grecia 0:0 


W Atenach odbyły się pierw- 


Socjalizm stoi na stanowisku że DR e formie złagodzonej. Kler | >; powtórnego zwycięstwa, |ną, jak było do przewidzenia, |Sze rozgrywki w turnieju o pu- 
religja jest sprawą „= ted po Sa - jara dy 3 wy*SZEJ | wieniec, który jest przechod- wygrali z łatwością  czesi w | har Davisa między Grecją i Ja 
wrezezólnej eo ke alt m ki wa, Pe PER p B wschód; nim, stanie się własnością Ł. |trzechsetowej walce 6:2, 6:1.|panją. Prowadzi obecnie Japo- 
może i nie powinien stawiać spra- | aby móc szerzyć- swoje katolickie R. S 6:1. Z chwilą dy Mentziowi nja 3:0. 
ką aiot RAA faysi wabi pa An eny: udało się pokonać wiedeńczy- | Wyniki były następujące: 

LE A hol i bie dbał wałżówi Misf zostwa okr „ |ka Artensa 6:2, 6:1, 5:7, 6:5 mo |Satoh — Ballis 6:0, 6:3, 6:8, 
wy: 1) filozoficzny, 2) psycholo- |wsze i wszędzie dbał wyłącznie o r (d a ala GA E es ariba > anaa 6:0, 


giczny i 3) organizacyjny. Motyw 
I opiera się na Przesłankach, że 
istnienie czy nieistnienie Boga nie 
było i nie może być dowiedzione 
przez żadną naukę. Z tego jednak 
nie wynika, że Bóg jest albo, że Go 
niema. Materjalista, który twierdzi 
że Boga niema, jest takim samym 
dogmatykiem, jak ten, który twier 
dzi, że Bóg jest. Socjalizm musi 
uwzględnić, że istnieją różne typy 
psychiki ludzkiej (motyw 2). Jed- 
nym Bóg nie jest potrzebny, ale 
Są inni, typy emocjonalne, którzy 
żyją z wiarą w Boga. Partja zaś 
nie może żądać, aby wszyscy jej 
członkowie byli wyłącznie rozu- 
mowcami. Nie może już na samym 
progu stawiać przeszkód, któreby 
ludzi od niej odpychały. Tutaj 
wkraczamy w granicę motywu III, 
organizacyjnego, który nie jest mo 
tywem zasadniczym jak poprzed 
vie, lecz dodatkowym. 


swoje interesy kosztem państwa. 
Tak było w przeszłości, gdy pa- 
pieży piętnowali wszystkie powsta 
nia Polski i tak było w roku 1914 
gdy sprawa odbudowy Polski wy- 
woływała uśmiech politowania dy 
gnitarzy watykańskich, 

Kler jest antydemokratyczny. 
Demokracja to atmosfera zbyt wol 
nościowa, to teorja, to oświata. 
Są to rzeczy dla kleru niedogodne. 
W takich warunkach nie mogłyby 
kwitnąć kwiaty od wieków hodo- 
wane przez kler: fanatyzm i co za 
tem idzie obniżenie poziomu umy- 
słowości polskiej. Dlatego też w 
walce o szkołę musi socjalizm być 
bezkompromisowy. 

W encyklice papieskiej „O wy- 
chowaniu  chrześcijańskiem” jest 
powiedziane, że dziecko  przycho- 
dzi na świat zepsute przez grzech 
pierworodny. Świecki nauczyciel 
nei podoła trudnemu zadaniu, aże- 
by wygnać grzech pierworodny Z 


gowe pań 


W nadchodzącą sobotę i nie 
dzielę zostaną rozegrane w Pa- 
bjanicach na stadjonie Kruszen 
dera mistrzostwa okręgowe 
pań klasy A i B, W mistrzo- 
stwach klasy A pierwsze miej- 
sce w ogólnej klasyfikacji ma 
zapewnione ŁKS., który posiada 
w tej klasie największą ilość 
zawodniczek, natomiast w kla- 
sie B walka rozegra się między 
zespolami:  Kruszender, Zje- 
dnoczone, IKP. i ŁKS, 


Rozdanie nagród 
hokserom 


W niedzielę odbyła się z ini- 
cjatywy zarządu okręgowego 
związku bokserskiego wspólna 
„herbatka“ w celu nawiązania 


dzieją, że mecz wygrają gospo- 
darze. 

Okazało się jednak, iż młody 
tennisista czeski Hecht nie 


5:7, 7:5, 6:1, 10:8, a w grze po- 
dwójnej Satoh, Rimiki pokonali 
parę Ballisa, Georgiades 6:3, 
3:6, 6:4, 6:2. 


ZHolandią bedzie trudno wygrać 


Kto broni barw Polski w puharze Davisa 


Mecz tennisowy o puhar Da- 
visa Polska — Holandja roze: 
grany zostanie definitywnie w 
dniach 13, 14 i 15 mają na kor- 
cie reprezentacyjnym Legji © 
godzinie 15.380, W pierwszym 
dniu odbędą się dwie gry poje- 
dyńcze, w drugim—gra podwój 
na, wreszcie w niedzielę pozo- 
stałe dwie gry pojedyńcze. 

Związek holenderski ustalił 
już skład swej drużyny repre- 
zentacyjnej, przyczem zazna- 
czyć należy, iż holendrzy po- 
trafili przekonać Timmera, że- 


tantom nie łatwo będzie zabrać 
mu zwycięstwo, mimo rocznej 
przerwy w treningu. Timmer 
ma zaledwie 27 lat i w swej 
karjerze zapisał zwycięstwo 
nad J. Kożeluchem, Rod. Men- 
tzlem, Kehrlingiem i t, p. Z Co 
chetem przegrywał zazwyczaj 
w pięciu setach. 


Drugim graczem Holandji bę 
dzie O. Koopman, gracz znacz- 
nie słabszy od pomrzedniego, 
lecz w chwili obecnej znajduje 
sie w dobrej formie. 


Socjalizm dąży do tego, aby o- e à A ines Holandi 
garnąć całą klasę robotniczą i dla- | duszy dziecka. Trzeba do tego |bliższego kontaktu między za-| by grał w tem spotkaniu. Jak Do gry podwójnej Holandja 
tego musi wyłączyć jako rzecz pry | twardej ręki księdza. Ksiądz za- rządem a zawodnikami, na któ | wiadomo Timmer z powodu | wystawia T. Hughanta, 21-let- 


watna sprawę niewiary. W Niem- 
czech istnieje wielka organizacja 
religijnych socjalistów, która wy- 
daje własne pismo i walczy o 80- 
ejalistycznych pastorów. W 
Austrji gdzie partja socjalistyczna 
należy do radykalniejszych, podkre 
ślą się ostatnio coraz bardziej ħa- 
sło, że nie można dogmatycznie 
"stawiać przy wejścia zasad niewia 
ry. Haslo to jest jednocześnie wal 
ką o religijnego chłopa, aby się 
nie stał zdobyczą faszystów. W 
międzynarodówce połowę stanowią 
anglicy, a cała angielska partja 
pracy nie stoi na gruncie filozoficz 
nego mater jalizmiu. 
Więc jeżeli nie o Boga, o co cho 
i em i a i i 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
Jako podziękowanie p. Pawło- 

wej Hertz ofiaruje na _ „przytuli- 


tem ma być wychowawcą przy- 
szłego obywatela. Ideałem kleru 
jest także szkoła wyznaniowa, €o 
Pociągnęłoby za sobą rozczepienie 
szkół. 

Odnosić się z zaufaniem do kleru, 
który zatruł całe tysiąclecie wal- 
ką z djabłem i herezją jest truno, 
bowiem wielcy klerykali stoją jesz 
cze dzisiaj na gruncie inkwizycji. 
Dlatego też socjalizm nie może u- 
ustać w walee z klerem o suweren 
ność państwa, o szkołę, o demokra 
cję. Jest jedno wyjście: rozdział 
kościoła od państwa. Wówczas 
kler byłby zależny tylko od swo- 
ich parafjan, a państwo nie dawa- 
łoby szeląga dla celów kleru. O 
to ruch robotniczy Polski walczyć 
powinien. 

Odczyt wygłoszony niestety z 
godzinnem opóźnieniem, był bar- 
dzo interesujący, zwłaszcza mnó- 
stwo dygresji na temat faszyzmu, 
umowy laterańskiej itp. Zorganizo 
wany był przez TUR. i zgroma- 


a 
—L IQ 


rej odbyło się również wręcze- 
nie odznaczeń tegorocznym mi 
strzom juniorów i seniorów. Z 
juniorów zostali odznaczeni: 
Wojciechowski (G.), Michalak 
(IKP.), Woźniakowski (G.), Ba 
ranowski (U.), Kukulski (G.), 
Szczeciński (IKRP. 1 z senio- 
rów: Leszczeński (IKP.), Spo- 
denkiewicz (IKP.), Cyran (Zj.), 
Klimczak (Sok.), Pisarski (S.), 
Chmielewski (IKP.), Wurm (U.) 
i Konarzewski (IKP.). 


Nowe wladze 


łódzkiego związku 
pływackiego 


W końcu ub. tygodnia odby* 
ło się w Łodzi walne zebranie 
okręgowego związku pływac- 
kiego, które wybrało następują 
cy nowy zarząd: prezes p. Piąt 
kowski, członkowie zarządu: 
pp. por. Woskowicz, Rudnicki, 


choroby w roku ubiegłym nie 
był czynnym zawodnikiem. 
Timmer jest graczem stoją- 
cym na poziomie ekstraklasy e- 
uropejskiej i naszym reprezen- 


Międzynpaństwowe 


SZKOCJA — FRANCJA 3:1. 
Zawody rozegrane w Paryżu 
na stadjonie Golombes w obec- 
ności 40.000 widzów, którzy za 
chwyceni byli piękną grą gości. 


IRLANDJA — HOLANDJA 2:0. 

Było to pierwsze spotkanie 
Trlandji z „Holandją. Rozegrano 
je na stadjonie amsterdam- 
skim. Widzów 25 tys. Tylko do 
skonała gra obrońców uchroni- 
ła holendrów od większej po- 
rażki. 


WĘGRY — WŁOCHY 1:1. 
Międzypaństwowy mecz pił- 
karski o puhar międzynarodo- 


niego tennisistę z Indji holen- 
derskich, który grać prawdopo 
dobnie będzie z Koopmanem. 

Jak widzimy, nie będzie ła- 
two wygrać z holendrami, 


mecze pilkarskie 


Budapeszcie, zakończył się wy 
nikiem nierozstrzygniętym 1:1. 
Węgrzy wyrównali z rzutu kar 
nego, lecz drugiego karnego 
nie wykorzystali. 


kinoteatr SPLENDID 


poszukuje 


O wydhnwiniw 


Zgłosić się osobiście 
między godz. 11—1 do 
dyrekcji kinoteatrn. 


sko” (Południowa 68) zł. 5—|dził liczną publiczność. Kędzierzawski, Beker, QGajzler, | wy pomiędzy reprezentacjami 
F-ma D. Roht. W. |Gliksberg. Węgier i Włoch, rozegrany w 
ENEN EEE 
Dźwiękowe z ulubieniec i Z G 
Szampańka pełna . t 
T beztroskiego du- w rolach publiczności enri a 4 kai 
moru komedja oraz gwia- a 
m muzyczna p. t. głównych Zda scen Meg Lemonnier 
yy paryskich 


Dziś i dni następnych ! 


Nad program: Dźwiękowa groteska rysunkowa Fleischera oraz aktuainości krajowe. 


Początek o g. 4, w sobotę i niedzielę o 12. 


Poranki po cenach zniżonych! 


Bilety ulgowe ważne. 


(Dupa n 
DZWIEKOWE KINO SE — w swym najnowszym 
© o przeboju dźwięko- 
ką g wym, reżyserji Karola 
5 Lamac'a 


Dziś i dni następnych! 


Teatr $wietlny 


Dziś i dni następnych ! 


Najgłośniejszy dziś w Europie czeski komik Burian w roli rewidenta wytwó rni stwarza w tym kapitalnym filmie kreację pełną niezrównanego komizmu 


Początek seansów o g. 4-ej, w sob. niedz. i święta o 12. Poranki po cenach zniżonych! 


A MELNANY 


Nadprogram: Szkocka rewja — dżwiękowa groteska rysunkówa. 


Film dźwiękowy 


produkcji 


TurżańskiegO ss 


EN 


niedziele i święta o g. 12 w poł. 


99 W rol. gł. 


Lucien Muratore 


spadkobierca Carusa, zw. „Słowikiem Paryża* 


oraz SIMONE CERDAN. 
Początek o godz. 4.30 pp., w soboty, 


Bilety ulgowe ważna 


|Pg_-- tss: WE | 
I-szy Kino-Teatt Dźwiękowy | ą i M 0 7 jA p p h | n w roli tytułowej ç e 6 99 
W ` kapitalnego filmu | g r vÀ d | 
$ D L E N D || D dźwiękowego p. t. 99 


Dziś początek 
o godz. 4 po poł. 


W rolach 
głównych: 


3-ci fpdzich! Ceny znižone! 


STATNIE DNI! 


$uzy Vernon i Jean Angelo. mu 


Łódź, 10 maja 1932 r, 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 10 maja 1932 r, 


Podminowany dolar 


Wojna przynłosła Stanom Zjed- 
noczonym w okresie niewielu lat 
nietylko całkowite oddłużenie, ale 
i olbrzymi przypływ kredytów i za 
pasów złota. Oprócz dodatniego bi 
tansu handlowego posiadały Stany 
dodatni bilans płatniczy i na tem 
tle już w latach przedwojennych 
zarysowało się widmo kryzysu. 
Qibrzymia armja robotnicza po-| 
zbawiona została pracy, ponieważ | 
społeczeństwo w związku z aktyw | 
nym bilansem płatniczym oparło 


działalność gospodarcza na  zAsa- 
dach zbliżonych do  rentjerstwa 
francuskiego. 


Obok tej Przyczyny kryzysu 
istniała już od dawna i druga przy 
czyna. Potęgująca się od roku 
1890 coraz szybsza  industrjaliza- 
cja i trustyzacja w przededniu 
wojny doprowadziła do nadpry- 
dukcji, która tylko dzięki wojnie 
nie ujawniła się z olbrzymią sh J 
i nie rozsadziła olbrzymiego apa- 
ratu produkcyjnego. 

Tak więc w przededniu wybu- 
chu wojny istniał w Stanach Zjed 
noczonych olbrzymi kompleks czyn 
ników wielkiego kryzysu, który 
cgarnąłby niszczącym zasięgiem 


tów 


Sanacja fkalni zarobkowych 


Bezwzśtlędna konkurencja doprowadzi przed- 
siębiorsźiwa do zupełineśo upadku 


W stowarzyszeniu fabrykan- 
przemysłu włókiennicze- 
go odbyło się zebranie organi- 
zacyjne zarobkowego przemy- 
słu. 

W zebraniu tem wzięło u- 
dział kilkunastu przedstawieie- 
li, reprezentujących przemysł 
tkacki oraz przędzalniczy. Po- 
wodem przystąpienia do pracy 
organizacyjnej są nienormalne 
warunki, w jakich znajdnłie się 
przemysł zarohkowy. Konku- 
rencja w przemyśle tym jest 
do tego stopnia olbrzymia, że 
wpływy ezęsto pokrywają li tyl 
ko rohbociznę. Szczególnie do- 
tkliwie daje się odczuć konku- 
rencja na prowineji, która pła- 
cae Stawki niższe, może bardzo 
Skutecznie z przemysłem tutej- 


w praktyce okazało, nie wszy- 
stkie dane te zgadzały się z rze 
ezywistością, co dało powód u- 
rzędom do odrzucenia charak- 
teru zarobkowego przedsiębior 
stwa. 

Zebranie uznało za niezbę- 
dne zorganizowanie się wszyst 
kich tkalni zarobkowych na te- 
renie Łodzi. 

W łym celu postanowiono 
zwołać na dzień 11 b. m. na 
godz. 8 wieczorem ogólne ze- 
branie wszystkich zaintereso- 
wanych, na którem nastąpi po- 
wołanie do życia organizacji 
przemysłu zarobkowego. >. 

(—) 


dziennym zebrania tego znala- 
zła się sprawa wymiarów za 
rok 1931. W roku bieżącym u- 
rzędy skarbowe zarówno w Ło 
dzi, jak i na prowincji wpro. 
wadziły nową praktykę, a mia- 
nowieie zażądały wskazania im 
adresów oraz nazwisk tych kli 
jentów, którzy pracują z daną 
tkalnią, uzależniając od poda- 
nia tych danych uznanie chka- 
rakteru danego przedsiębior- 
stwa, oraz przyjęcia obrotn ja- 
ko obrotu zarobkowego. 

Na skutek żądania urzędów 
nazwiska klijentów i ich adre- 
sy były w Swoim czasie przez 
tkalnie podane, jak się jednak 


Walne zebranie 
Sp. Akc. „Warrant“ 


Na odbytem ostatnio wo becno' 
ści rejenta Rossmana walnem ze- 
brania Składów Towarowych 
„Warrant” sp. ake, dyrektor D. 
Graff złożył sprawozdanie z dzia- 
łalności za rok 1931  (32-gi rok 
istnienia spółki). 

Po zatwierdzeniu sprawozdania, 
które wykazuje pomimo kryzysu 
pomyślny rozwój szeregu agend 
przedsięhiorstwa oraz po zatwier- 
dzeniu bilansu rachunku zysków 
i strat i pokwitowaniu zarządowi 
i dyrekcji za ich czynności — wal 
ne zebranie uchwaliło przejańie ży 
sku w wysokości 17,167 zł. 49 gr. 
na rok następny, 

Następnie dokonano dodatkowo 
wyborów dwuch stale czynnych 
członków zarządu w osobach pp. 
G. Graffa i dr. Z. Szynagla, 


Stany Zjednoczone, gdyby nie na |szym konkurować. 


stąpił wybuch wojny. r ` 

Dopiero likwidacja wojny ujaw-| Organizacyjne zebranie mia- 
niia znowu tragiczną rzeczywi- |10 na celu zrzeszenie wszyst- 
stość kryzysowego kształtowania | kich tkalni zarobkowych, ce- 
się rozwoju gospodarczego w Ame lem podjęcia walki z niezdro- 


7 sawda mi ta 
rye, Copra BE odrazu. Lata ,wą konkurencją i przeprowa- 
powojenne bowiem 


ależały do| 
Ró dzenia sanacji zakagnionych 


okresu niezwykłe wysokiej konjun 5 
ktury,i to zasłeniio zdrowy Fogląd | stosunków. Nadto na porządku 


na sytuacje, Ale i w epoce prospe | 
rity istniał pewien czynnik kryzy- | 
su. Była to 


Anglicy nie kupują w bodzi! 


Obawa przed „dzikim“ eksportem hamuje tranzakcje 


W kołach poważnych ekspor 
terów konfekcji, którzy w 0- 
kresie ub, roku zajmowali się 
wywozem odzieży do Anglji, 
zdumienie wywołuje zupelna 


wstrzemięźliwość i abstynencja 
edbiorców angielskich, 
po zniesieniu eeł  prohibicył- 
nych nie zawarli żadnych pra- 
wie tranzakcji. 


ate kat m POTENOWO-Budowiane Towarzystwo 
sytuacja farmerów, bo jeżeli moż- r w 


na wzmóc konsumcję samochodów, 
odzieży i artykułów luksusowych, 
to przecież nie można do nieskoń- 
czoności powiększać produkcji ar- 
tykużów rolnych, bo każdy czło- 
wiek nawet w Ameryce ma tylko 
jeden żołądek. 

Katastrofalny spadek cen zboża 
w okresie wysokiej konjunktury 
był pierwszym dzwonem  alarmo- 
wym, a wszelkie poczynania inter- 
wencyjńe Federalnego Urzędu Rol 
niczego zakończyły się  zupełnem 
fiaskiem i dosłownem wyrzuce- 


Aktywa 


Nieruchomości + s e à 
Dinen Te 10 W 4 54% 
Ruchomości s.y e-e a » >» 
Gotowizna w kasie ., 
Sumy przechodnie . . « o 
Rachunek zysków i strat: 


niem w błoto miljardowych fundu- straty . . . . . 109.037,05 
szów na interwencję, Straty z ty- ki e 
tulu spadku cen artykułów rol.| "poi Ea Jego . . 7950007 _ 2058698 


nych wyniosły w ostatnich tatach 
przeciętnie około 10 milj. dolarów. 

W tych warunkach rozpoczyna 
się gorączkowa wędrówka farme- 
rów do wielkich ośrodków miej- 
skieh. Liczba tych  nieszczęśli- 
wych wygnańców, porzucających 
swe warsztaty rolne dochodziła w 
latach konjunktury do, półtora 
miljona, Znajdowali oni zatrudnie- 
nie w przemyśle, który rozwijał 
Bię jeszcze ciągle, oparty o sztucz 
nie rozdęte kredyty i system ra- 
tałny. Wreszcie przychodzą „czarne 
dni” w Ameryce. W okresie naj. 
większego rozkwitu gospedarcze- 
go, kiedy w Ameryce upajano się 
hasłami fordyzacji i racjonalizacji 
kiedy z mozołem wzniesiony 
gmach prosperity wydawał się po- 
tężnym stalowym budynkiem, za- 
rysowują się pierwsze szczerby tej 
wielkiej budowli. Kryzys wyrasta 
w Ameryce niejako sam ze siebie, 
z nadmiernego rozwoju mechani- 
zacji i morderczego tempa produk- 
cji. Dążenie do potanienia kosz- 
tów produkcji staje się jednocześ- 
nie zlowrogiem przekleństwem, po 


Wydatki 


Koszty handlowe . » e s» 
Podatki. gama oirr poty" i 
Procenty i różnice kursowe , 


M 


ce do Europy kredyty hamować, 
a następnie wycofywać, Nie poma- 
ga to: gospodarstwo zaczyna się 
dusić, obroty spadają, zanotrzebo- 
wanie na kredyty wzrasta, Za tem 
wszystkiem czai się w dalszym cią 
gu spekulacja, która kursy wszyst 
kich papierów giełdowych wyśru- 
bowała do zawrotnej wysokości, 
opierając to na eszałamiającem ha 
śle prosperity. Rozpiętość między 
zyskownością przedsiębiorstw i 
kursem ich papierów wzrasta do 


Rachunek zysków i strat 


Spółka Akcyjna 


Bilans ma 31 grudnia 1931 roku 


Pasywa 

Z. Zł. 
3.086.975,49 | Kapitał zakładowy («+ « » « «  800.000— 
å 54.520,04 | Fundusz zapasowy +» » . „ . 136.264,69 
. 1,— | Rezerwy . « » « 4 s « a » 1.004.368,32 
3 1.668,66 | Wierzyciele 4.4 5 a a 4 (1,210,761,0D 
: 644,— | Sumy przechodnie . » « « > 21.951,21 


3.173.346.17 


SZT 


3.173.346,17 


na 31 grudnia 1931 roku 


Wpływy 

E. À ZŁ. 
~ 21.119,06 | Pozostałość z roku 1930 . a 79.500,07 
- 5.242,02 | Różne wpływy « s « s «a « » 1.850,— 
s 84.525,97 Straty 1 4 4A!5R.26' 4 «0/4187 są 149% 29.536,98 
110.887,05 110.887,05 


papierów przemysłowych. Upadłoś 
ci banków i wielkich koncernów 
idą w tem samem tempie, w jakim 
w okresie konjunktury przedsię- 
biorstwa te powstawały, jak grzy- 
by po deszczu. To katastrofalne 
załamanie pociąga za sobą wszyst 
ko: giełdy, banki, przemys! han- 
del, górnictwo. Gigantyczny krach 
pociąga za sobą spadek kursów 
największych przedsiębiorstw, a re 
fleksy tych załamań znajdują się 
na wszystkich giełdach świata. 
Wielkie giełdy towarowe i pienięż 


blisko 50 proc, W tym stosunku 
kurczy Się rozmiar przeciętny obro 
tów gospodarstwa amerykańskie- 
go. Wielkie trusty unieruchamiają 
niektóre swe fabryki i rozpoczyna 
się znowu w ostatnich miesiącach 
tragiczna wędrówka powrotna: 
zrujnowani farmerzy, którzy przed 
kilku laty wyemigrowali do wiel- 
kich miast, aby w okresie prospe- 
rity szukać tam szczęścia, dzisiaj 
wyrzuceni na bruk wracają maso- 
wo na rolę. To zjawisko powrotu 
olbrzymich mas proletarjatu miej- 


tęgującem z dnia na dzień hezro- 
becie w momencie, gdy zwycięska 
maszyna wypiera człowieka i wy- 
Zaca go na bruk, 

A jednocześnie święci swe orgje 


rozmiarów horendalnych.  Wresz- 
cie następuje tragiczna katastrofa, 
Katastrofa tak potężna i żywioło- 
wa, tak niszcząca i straszna, jak 
potężnym był rozwój gospodarczy 


ne zanrykają swe wrota, bo zrozpa 
czeni ludzie nie mogli patrzeć na 
spadające z godziny na godzinę no 
towania papierów, w których ulo- 


rozmiary wprost gigantyczne i 
zmienić może w sposób decydują- 
cy ukształtowanie się stosunków 


tego okresu. Na ulicach, przed 
gmachami giełd, przed bramami 
wielkich banków i fabryk  niezli- 
czone tłumy, wrzeszczący w niebo 
głosy mężczyźni, płaczące kobis- 
ty, setki tysięcy zrujnowanych 
istot, które oszołomiło hasło pro- 
sperity, W ciągu 6 tygodni spole- 
czeństwo amerykańskie straciło 
57% miliardów dolarów, na spadku 


spekulacja, podnięcana zbiorowa 
psychozą masowego kupowania i 
sprzedaży wszystkiego, co może 
być przedmiotem — lichwiarskich 
tranzakcji, Bezgranicznia żądzą zło 
ta zaczyna powoli wywierać nisz- 
czący wpływ na gospodarstwo, któ 
rego kapitały obrotowe zaczynają 
się kurczyć. Ameryka zaczyną po 
raz płerwazy od szeregu łat płyną 


kowali z trudem przez całe życie 
zbierane oszczędności, 

W ciągu roku spadek kursów 
największych przedsiębiorstw Sta- 
nów Zjednoczonych przekracza 50 
procent. Farmerzy tracą w ciągu 
kilku miesięcy około 6 miljardów 
dolarów, a obroty ich pod wpły- 
wem nadmiaru artykułów rolnych 
na rynkach światowych spadają © 


gospodarczych w Stanach. 
Potężny kryzys, który w łonie 

organizmu gospodarczego Amery- 

ki dojrzewał już w latach przed: 


| 


skiego na wieś przybrało ostatnio | 


wojennych i którego wybuch oPóź, 
niony został przez wielką wojnę, | 


wywołał obecnie wielką wędrów- 

kę, której kresu ani olbrzymich 

skutków nie można przewidzieć. 
M, K, 


| 


W szeregu wypadków zano- 


którzy | towano nawet fakty, iż zamó- 


wienia poczynione przez sze- 
reg odbiorców angielskich jesz- 
cze w okresie istnienia wyso- 


kich 50-procentowych ceł an- 
gielskieh, zostały obecnie za- 
nulowane. . 

W ten sposób oczekiwane 


przez przemysł konfekcyjny o- 
żywienie stosunków eksporto- 
wych z Anglją po zniesieniu cel 
prohibieyjnych nie nastąpiło I 
ta wstrzemięźliwość  odhior- 
ców angielskich wywołaje du- 
że zaniepokojenie. 

Wedlug informacj! ze strony 
poważnych ekśporierów wstrze ` 
mięźliwość ta spowodowana zo 
stała najprawdopodobniej oba- 
wą anglików przed dzikim nie- 
vnmormowanym eksportem kon- 
fekeji łódzkiej, który w okresie 
ub. roku wywołał na rynku an- 
gielskim przesyeenie i chaos, 
z powodu bezwzględnej  wza- 
jemnej konkurencji cen, spowo 
dowanej pojawieniem się ol- 
brzymiej ilości drobnych nie- 
odpowiedzialnych firm, które 
najbardziej miały na oku ko- 
rzyści osiągane z premji w po- 
staci zwrotów cła, niż istotny 
eksport, 

Nie jest wykluczone, że jed. 
nym 2 powedów, dla których 
państwowy instyłut eksporto- 
wy podejmuje oheenie inicjaty- 
wę, skierowania całego wywo- 
zu konfekcji w ścisłe ramy u: 
normowanego eksportu i wzo- 
rowej organizacji, opartej na 
metodach panujących na ryn- 
kach zagranicznych, jest włać. 
nie obawa przed szkodliwym 
dzikim eksportem. 
ee ia a ARTEA e e Z RTEE 


Przy zepsutym żołądku, zabu- 
rzeniach trawienia, niesmaku w u- 
stach, bólu w skroniach, gorączce, 
zaparciu stolca wymiotach lub rozwol- 
nieniu już jedna szklanka nałuralnet 
wody gorzkiej „Franciczka-Józefa" 
działa pewnie, szybko i dodafnto. 


„kdynia—nolskim 
portem hawelnianym" 


W dniu dzisiejszym o godz. 730 
wieczorem dyrektor izby przemy- 
słowo - handlowej w Łodzi inż. 
Karol Bajer wygłosi w lokalu 
izby odczyt p. t. „Gdynia — pol 
skim portem bawelnianyny”. 

Odczyt ten, ze względu na nie- 
zmiernie ciekawy i aktualny te- 
mat, wzbudził kolasalne zaintere- 
sowanie w Słerach gospodarczych 
naszega miasta, 
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10V. — „GŁOS PORANNY* — 1932 


Upadłości nadzory, układy 


W sprawie hr. Kazimierza Rze- 
wuskiego, właściciela krochmalni 
w Głownie, cegielnia na folwarku 
Borówka i tartak w Starej Pile, 
pow. brzezińskiego, który uzyskał 
niedawno odroczenie wypłat, dono 
giliśmy o otwarciu postępowania 
układowego. 

Dotychczas odbyły się w powyż 
szej sprawie dwa terminy zgłosze 
nia wierzytelności. 

Zgłosiło wierzytelności 54 wie- 
rzycieli na sumę 1,100,315 zł., na 
którą to sumę nadzorcy wciągnęli 
zgłaszających się na listę ~ wierzy- 
cicli, 

Z pośród tych ostatnich skargę 
złożyła firma „Tatra Auto” na od- 
mowę wciągnięcia w całości jej 
należności z tytułu zaprotestowa- 
nego weksla za dostarczony samo- 
hód osobowy. 

Ponieważ należność ta powstała 
+ weksla kaucyjnego, którego fir 
ma „Tatra Auto” nie miała prawa 
puścić w obieg, sędzia komisarz, 
sędzia handlowy Weigt, pretensji 
jej nie uwzględnił. 

Nie uwzględnione zostały skargi 
adwokatów Pawłowskiego w imie 
niu lecznicy „Ratłaem” oraz adw. 
Tomickiego, petn. banku Kwilec- 
ki, Potocki i S-ka, sp. ake. oddział 
w Warszawie. 

W tej samej sprawie plan sana- 
cji przewidywał spłatę wierzycieli 
przez otrzymanie na ten cel odpo- 
wiedniej kwoty ze sprzedaży par- 
celi letniskowych. 


„w sobotą o godz.. 2-ej, 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


|Szulea i Adolfa Kurza, 


| Dźwiękowy Kino-Teatr 


„RAKIETA” 


Sienkiewicza 40. 


Początek seansów w dni powsz, o 4, 


w niedziele i śwłęta o godz. 12ej. 


Ponieważ wszelkie formalności 
ze strony urzędu ziemskiego w 
Piotrkowie zostały w tym celu u- 
skutecznione, nadzór sądowy zwró 
cił się do sądu z prośbą o zezwole 
nie na zawarcie aktów _notarjal- 
nych na dokonanie sprzedaży tych 
parceli, gdyż przedwstępne umowy 
sprzedaży zostały już z 7 osobami 
zawarte. 

Sąd przychylił się 
nadzorcy sądowego, 
na sprzedaż parceli. 

Jednocześnie w tej samej spra- 


do prośby 
zezwalając 


wie wyznaczone zostało na dzień 


13 maja r. b: otateczne zebranie 
wierzycieli, które zadecyduje, czy 
proponowane warunki układu 
przez hr. Rzewuskiego będą przy- 
jete. i 

k à t* 

W grudniu r. ub, Domy Towaro-. 
wy wł. Juljusz Rozner, Spadkobier 
cy (Piotrkowska 98) złożył poda- 
nie o udzielenie odroczenia wypłat. 

Opinja eksperta była przychylna 
dla firmy, jednak na rozprawie 
spotkała się z gwałtowną opozycją 
ze strony 22 wierzycieli, reprezen- 
towamych przez adw. Obuchowicza 
w imieniu firmy „J. Prywin i H. 
Finkiel” i wierzyciela Romana 
których 
należności wynosiły około 70,000 
zł. oraz adw. Menasse, pełn. 20 
wierzycieli. Z pośród nich nawet 
adw. Obuchowicz zgłosił wniosek 
o ogłoszenie firmie upadłości, do 


a ped 
Dziś premiera! 
Rewelacyjny film, odsłaniający szpie- 
gostwo na rzecz armji austriackiej 
i rosyjskiej p. t. 


0d wtorku, dnia 10 


David. 


pg. słynnej powieści Ireny Niemirowskiej. 


czego również przychylił się i adw. 
Menasse. Również opinja izby prze- 
mysłowo - handlowej była przeciw 
na udzieleniu nadzoru. 

W tych warunkach, jakkolwiek 
za udzieleniem odroczenia wypłat 
wypowiedziało się 4 adwokatów, 
pdlnomocników 27 wierzycieli, 
sąd odmówił udzielenia odrócze- 
nie wypłat firmie i jednocześnie żą 
daniu wierzycieli oponujących co 
do ogłoszenia upadłości, wycho- 
dząc z założenia, iż firma na udzie 
lenie odroczenia wypłat nie - zaslu- 
guje, wobec tak znarznząy sprze- 
ciwu wierzycieli. 

ia M wu; 

Równocześnie wobec tego, iż fir 
ma ta w obecnym stani? zdaniem 
bieglego jest żywotna i rentowna, 
sąd był zdania, iż nie należy jej 
ogłaszać upadłości, 

loniewaź firma wyrok sądu co 
do nieudzielenia jej odroczenia wy 
płat zaskarżyła, sąd apelacyjny w 
Warszawie rozpoznawał powyższą. 
sprawę i wobec zgody 35 wierzy- 
cieli na udzielnie nadzoru udzielił 
firmie odroczenia wypłat na 3 mie- 
giace, 

W dniu wczorajszym akta spra- 
wy nadesłane zostały z sądu ape- 
lacyjnego i na posiedzeniu sądu w 
najbliższym czasie będzie zdecy- 
dowana kwestja mianowania oso 
by sędziego komisarza i nadzorcy 
sądowego nad  przedsiębiorstwem 
firmy. 


oda 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,86 8,855 
4 proc. poż. dol. premj, 46,25 46 


8 proc. poź. premj. bud, 34,25. 


8 proc. Łodzi 57,50—58 
Bank Polski 70.— 69— 
Tendencja wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,85 i pół 


CZEKI 


Belgja 125,20 

Gdańsk 174,85 

Holandja 361,30 

Londyn 32.80 

Nowy Jork — czeki 8,897 
Nowy Jork — kabel 8,902 
Paryż 35,13 

Praga 26,36 "i 
Szwajcarja 174,25 

Włochy 46,05 

Berlin 212,20 


AKCJE 
Bank Polski 70,25 


11 
7 proc. stabil. 48,37 52.— 49.25 
8 proc. BGK. 94,— 
7 proc. ziemsk, dol. 51— 
4i pół proc. ziemsk. 36,25 36— 
(drobne) 36,50 
8 proc. Warszawy 58— 59,25 


(drobne 58,75) 

10 proc. Tublina 55,75 
8 proc. Piotrkowa 55,50 
8 proc. Łodzi 58,25 


WARTOŚCI KUPONU z dn. 9. V. 


4 proe. poż. dol. 0,05444 
4 proc. poż. inw. 0,4222? 
4 proc. ziemsk. 1,5222 
4 i pół proc. ziemsk. 1,7125 
8 proc. Łodzi 2,8444 
"8 proe: Piotrkowa 2,8444 
5 proc. Łodzi 1,77017 
5 proc. Piotrkowa 1,77777 


4 į pół proc, Lublina 


„BAGISZE” 


1,60 


Zachodni bez kuponu za 1981 r, G. Lichfensfeinowej 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
budowlana 35,25 
inwestycyjna 87,50 

5 proc. konwersyjna 38.— 

5 proc. kolej. 30,25 

4 proc. dolarowa 46,25 


3 proc, 
4 proc. 


EER 


ol 


sr 


i dni następnych film p. 


Nadprogra 


w Teodorach 


czynny od 15 maja. 
Zgłoszenia w Łodzi. Al. Igo 
Maja 11, telef. 173-17 od godz. 
4—T-ej popołudniu. 


n 
Gd Płk BDC ELI LWY 


py 


dźwiękowy 


n] 
wet 


W ‘wykonaniu niezrównanej 


MARLENY DIETRICH 


w roli głównej, 


Nudprogram ciekawe aktualności i dodatek dźwiękowy Paramountu. 


Na ogólne żądanie Szanownej Publiczności początek seansów w dni powszednie o g. 4% p. p. w niedzielę i święta o 2 p. p. 
ostatni seans o godz. 10 wieoz. Ceny miejsc: I 1.30, I1 90 gr, III 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


Następny program: „Bezimienni Bohaterowie“ w rol. gł. M. Bogda, A. Brodzisz, E. Bodo, Z. Pogorzelska i inni 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-partouts I bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nieważne 


Zeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


KAYE : Pia = SA NA "STEM 


Tow. Ake. Manut. Wein. „HUGO WULFSON* w Kodzi 
Bllans na 81 grudnia 1931 roku 

AKTYWA Wozy zł. 15.109; Weksle zł. 2.029.—; Kasa 
ał. 1,310.06; Papiery procentowe zł, 75.—; Sumy prze- 
chodnie eł. 2.724.—; Dłużnicy Wątpliwi z}. 391.680 —; Kli- 
jenei zł. 566.461,—; Materjały mł. 75.342,06; Towary zł. 
416.181,75; Wierzyciele w debecie zł. 346.664.61; Akcje 
Zarządu w depozycie zł. 44.000—; Róni za "depozyty 
zł. 193.850.—; Straty: za 1929/30 zł. 364.602,96 za 1931 
zł. 140.057.03; Razem zł. 2.560.086.91. 

PASYWA Kapitał Zakładowy zł. 1.650,000.-—; Zale- 
głości podatkowe zł. 2.871.27; Akcepty zł. 311.624.50; Wie- 
rzyciele sł. 357.741.14; Depozytorzy Zarządu zł. 44.000.—; 
Depozyty zł. 193.850,—; Razem zł. 2.560 086.91. 

Rachunek Zysków | Strat na 31 grudnia 1931 r. 

WINIEN Posostałość na 1/I 1931 zł. 364,602.90; Pro- 
centy zł. 27.588.41; Różnice kursowe zl. 230.70; Straty 
na regulacjach zł. 3.290.94; Komisja Rewizyjna zł. 450.—; 
Materjały zł. 124.555.66; Koszta Fabrykacji zł. 46.093,70; 
Prowizje zł. 3,859.02; Świadczenia socjalne zł. 6.835.77; 
Koszta handlowe zł. 91.824,39; Podatki zł. 13.529.19; Ra- 
zem sł 682.858,74, : 

MA Rach. towarów zł. 178.198,75; Straty za: 1929/1930 
zł. 364,602.96; za 1931 zł. 140,057.03; Razem zł. 682.858,74. 


Najlepsze lody 
po 50 fr. 


poleca 


CUKIERNIA Z. GOUOLNSRIEAO 


PRZEJAZD 1. TEL..188-72 i 309-87 į 

PREMJA: Do ksżdych wykupionych osterćch porcji 

emam Jodów dodaje się piątą porcje bezpłatnie. 

Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


„m 28 


GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 


|») | ść 


Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 209-18 


W:a2lsie zabi 


i wchodzące w zakres 


"racjonalnej kosmetyki. 
Ceny umiarkowane. 
Porady barpłatne. 


Do śkt. 
Nr. 1416 | 1931 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodskiego w Ło- 
dzi, rewiru 13-go 
ul. Piramowicza 
nr. 7, na zasa 
dzie art. 1030 
U.P,C. ogłasza, że 

w dniu 
19 maj 
1932 r. o godz. 10 
rano w Łodzi 
przy ul. 

Ogrodowej. 7-9 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości naletą- 
cych do 
Jakuba 


gera 
i składających się 
z maszyn fabry- 
gtnych 
oszacowanych na 
sumę zł, 1200.— 


Łódź, 6. 5. 1932. 
Komornik 
A. Jaroszyński 


Rochwer- 


Do akt. 
Nr. 1587—30 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 
dsi, rewiru 3-go za 
mieszkały w Łodzi 
przy ul, Mielenar- 
skiego 
Nr, 14, na 2888- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 
18 maja 
1932 roku, od go- 
driny 10-ej rabo, 
w Łodzi, przy ul. 
Nawrot 13 
odbędsiesię sprae- 
dak z prnetargu 
publiesnego ru- 
chomości, należą- 


eych do 
Leonji Sztajnberg 
i składających się 
z czarnego pianina 
OBBACOWBNEJO NA 
sumę ZŁ 1185 


Łódź, dn. 9.5.32. 


Komornik 
K, Suzin 


„SANATO” 


Lakłań. Położniczo - Chirnrgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 


li ll klasa 
Oddaiał 
położniczo-ginekologiczny 


Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad dsleckiem 
Dr. med, J, Polakow 
Oddział ohirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
gods. przyjąć 1—2 pp. 


—— 


„KYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Przyjmuje wsselkie roboty, wohodsy 
de w zakres osysuosenia esyb, frote 
yowania, cyklinowania i drutowania 
posadsob. Spraątanie biur i miessk ań 
aras csyseczanie okien fabrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t aw, Śsedowych) oraz odkurzanie 

elektroluxem. 
Ceny niskie. Tel. 105-47 (pryw.) 


Wagae zdrowie, Sacnęócie I powodzenie ły- 
elowe, Duże ofiary materlaine 
aależne są od jakości towaru. Nie hańdy dowolnie 
zachwalany towar, lecz w ciągu dsiesląłuów lat 
w calym Śwłecie wypróbowana jakość zusługuje na 
Wasze zaufanie. 


TYLKO „OLLA“ 


instytut y ga SŁAWA” 


Płotrkowska 175, tel. 158-76, poprz. ofio, parter m. 9. 
Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki i higjeny. Pie- 
lęgnowanie cery i włosów. Usuwania wszelkich defek- 
tów cery. Maski radjonkiywne. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Trwałe przyciemnianie 
brwi i rzęs, Upięksynnie dzienne i wieczorowe, Helio- 


terapja. Lampa kwarcowa, Solux. D'arsonvalizacja. 
m. TIA DĘDRTR zwa TE AB TTE E OO 
REM TAEAE 


UPUJCIE Z [-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matoratów 


ŚR 


Nabpć możnu w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBRÓPOŁ Łódź, Piotrkowska 43, 


L. 1868-61, w podwórsu. 


dstecinnych sprębynowych 
4 „PAFENT* 

Łóżek | Wym 

motalowych amerykańaktch 


13 


10 V. — „GŁOS PORANNY* — 1934 


MP. 175 


SALA FILHARMONII 


W czwartek, 12 bm. o godz. 


laureata 


8.30 


| RO 2 0 O O o POKÓJ frontowy, wejście niekrę- 


NIEMIECKIEGO udziela akademik 
niemiecki, umożliwią promocje. 0- 
ferty „Akademik” lub telefon 
174-46, 


UDZIELAM bardzo łatwą metodą 
francuskiego i angielskiego, jak 
również korespondencji handlowej 
oraz stenografji. Narutowicza 16 
m. 6. Tel, 162-99, 1097—10 


OSOBA INTELIGENTNA i wy- 
kształcona pojechałaby na kondy: 
cję z dziewczynką lub chłopczy- 
kiem od lat 8. Opieka umysłowa i 
fizyczna. Referencje osób miarodaj 
nych. Oferty do adm. pisma sub. 


„Lato 32”. 6 
A Kupno i sprzedaż, # 


SAMOCHODY 
f motocykle używane. Kupno, 
Sprzedaż. Komis. Zamiiana. 
Auto-Agoncja, Gdańska Nz. 82, 
tel. 189-28, 588—1 
KREDENS i 12 dębowych krze- 
seł bardzo tanio do sprzedania. 
Ul. Mielczarskiego 24, m. 5, 48—7 


WIELKA okazja! Z powodu likwi 
dacji zupełna wyprzedaż niżej 
cen kosztu mebli, łóżek metalo- 
wych, dywanów. Piotrkowska 116 
I piętro, front, tel. 121-61. 
6815-15 


PŁYTY gramofonowe, najnowsze 
przeboje z powodu likwidacji po 
zł. 8.— Zielona 47, sklep papieru. 

6845—3 


DZIAŁKA do sprzedania w Kolu- 
mnie, 13138 mtr. kw. Wiadomość 
na miejscu, ul. Myśliwska 7, od 
godz. 5 — 9. 


— 


CEGŁY tanio w każdej ilości do- 
starczą natychmiast cegielnia Wolf 
Berger, Głowackiego 18-20, (róg 
Brzezińskiej 100). Dojazd tramwa- 
jami 1 i 6. Telefony 175-66 i 
168-67. 


E ome i 


WOBEC kryzysu szyjcie panie sa- 
me kraje i dopasowywa p. Marja 
Putowa, Piotrkowska 103, parter, 
Poniedziałki, środy, piątki 9-12 i 
4-7, 6824—7 


ZAMIENIAM przepalone żarówki 
na nowe. Zielona 47, sklep papie- 
ru. 6846—3 
PENSJONAT Bryszowych, Wi- 
śniowa Góra, willa Krenicera. 
Otwarcie 15 maja. Wiadomość 
na miejscu lub telef. 156-47. 
1055-3 


OSOBĘ, którą widziano jak przy- 
właszczyła sobie leżącą w sklepie 
jedw. Ferstera torebke damską z 
iniejał. H. B. — wzywa się tą dro 
wą do zwrotu torebki pod adresem: 
Zawadzka 38, m. 9, celem uniknię- 
«lą, konsekwencji. 


Prenumerata 


Ogłoszenia drobne | 


3 | BACZNOŚĆ! Nadzwyczajna okazja 


dla pań z inteligencji, W 6 tygod- 
ni zupełne wyuczenie kroju i mo- 
delowania u p. M. Putowej, Piotr- 
kowska 108, oficyna, parter. Ponie 
działki, środy, piątki 9-12 j 4-7. 
6325—7 
=" EETZZZZEA 7 TTE 0 ZEE EZ ARE 


p Posady 8 


INTELIGENTNY (A) pan (i) mają 
cy (a) stosunki w sferach handl?- 
wc - przemysłowych poszukiwany. 
Oferty sub. „justic”. 


Kfo poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryczne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
schodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
eyjnym w Łodzi biura „Pol- 
ruch“ Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


LOKAL do 20 pokojów poszuki- 
wany w okolicach ul. Zgierskiej do 


Bałuckiego Rynku. Zgłoszenia: 
Biuro „Polruch”, Al. Kościuszki 
nr. 27, telefony 141-01, 132-01. 


CZTEROPOKOJOWE mieszkanie, 
wszelkie wygody, frontowe na wy 
sokim parterze, komorne kwartal- 
nie zł. 4850.—, bez odstępnego przy 
ul. Andrzeja poleca biuro  „Pol- 
ruch”, Al. Kościuszki 27, telefony: 
141-01, 132-01. $ 


NIEKRĘPUJĄCY, słoneczny, fron 
towy pokój odnajmę osobom po- 
jedyńczym lub małżeństwu, z uży- 
walnością kuchni. Żeromskiego 77, 
m, 7 


DUŻY pokój frontowy, I piętro, z 
telefonem i kompletnem  urządze- 
niem na biuro, zaraz do wynajęcia. 
Przejazd 19, m. 15. 


POKÓJ duży frontowy, dwuokien- 
ny, wejście niekrępujące odnajmę. 
Cegielniana 53, m. 8. 
ELEGANCKI pokój umeblowany z 
wszelkiemi wygodami i telefonem 
odnajmę. Cegielniana 19, m. 8. 


4+POKOJOWE mieszkanie w cen- 
trum, do II-go piętra poszukiwane. 
Oferty pod „Z. 300”. 


1 LUB 2 ŁADNIE umeblowane po- 
kcje odnajmę. Al. Kościuszki 93, 
m. 6, od 8 — 7 godz. 


2 POKOJE bez mebli, słoneczne, 
ew. z używ. kuchni odnajmę. Śród 
miejska 29, m. 6, front, II piętro. 
3-POKOJOWEGO mieszkania kom 
fortowego, w centrum, I lub II pię 
tro, poszukuję od zaraz. Oferty 
pod „L. P”, 


—— x mz ms i a ma kn O 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, 
kolonjalny z urządzeniem tanio 
do odstąpienia Zamenhofa 17. 


30 ZŁ. POKÓJ umeblowany z 
wszelkiemi  wygodami odnajmę. 
Karola 3, m. 4. 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wsayatkiemi do- 
datkami wynosi w Łodsał zł. 4.60, za odnoszenie — 
4O0groszy, z przesyłką pocztowa w kraju — zł, 6— zngranicą — zł. 9. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor; Eugeniusz Kronmam 


pujące, odnajmę. Al. I Maja 5 m. 4 
front. I piętro, tel. 148-38. 
SŁONECZNY umeblowany pokój 
do wynajęcia. Śródmiejska 32 m. 
16 (róg Gdańskiej). 


POSZUKUJEMY 3-pokojowego lo- 
kalu z dużym korytarzem, w czy- 
stym domu, w śródmieściu. Oferty 
pod „Stowarzyszenie”,, 


1 LUB 2 POKOJE słoneczne od- 
najmę z niekrępującem wejściem; 


wszelkie wygody, telefon, central- |, 


ne ogrzewanie. Piotrkowska 211, 
m. 14, 


POKÓJ z niekrępującem wejściem 
wszelkiemi wygodami i telefonem 
do wynajęcia. Zawadzka 15. tel. 
114-39, : 


SKLEP kolonjalno - spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnią natychmiast 
tanio sprzedam. Wólczańska 166. 
Wiadomość na miejscu. 

MIŁY słoneczny pokój ładnie u- 
meblowany tanio odnajmę. Piramo- 
wicza 2, m. 20. 


DLA FACHOWCA na pracownię 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155, Lahmert, zastać 
do 10 rano. 


. — 


POKÓJ Z KUCHNIĄ, wyremonto- 
wany, z powodu wyjazdn oddam. 
Piotrkowska 228, lewa oficyna, I 
p. m. 19. 


— 


SKLEP oraz dwa pokoje z kuch- 
nią, nadający się na każdy interes, 
obecnie piwiarnia, z powodu wy- 
jazdu oddam bardzo tanio.. Skła- 
dowa 17, m. 8. 


POKÓJ ładnie umeblowany, wsze! 
kie wygody, telefon, z utrzyma- 
niem lub bez odnajmę. Nawrot 2, 
m. 31, front, II piętro, 3 brama. 
BALKONOWY ładny pokój odnaj- 
me. Cegielniana 37, m. 15, 


POKÓJ (lub dwa) elegancko ume- 
blowany lub bez mebli, ciepły, sło- 
ncezny, front, I piętro, z niekrępu- 
jacem wejściem, również odpowied- 
nie dla lekarza lub adwokata, do 
wynajęcia zaraz. Kopernika 19, 
m. 4, od 9 do 12 rano. 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, dwa 
wejścia, nadający Się na każde 
przedsiębiorstwo, ładnie urządzony 
tylko dla chrześcijanina do odda- 
nia. Kłys, Przejazd 34. Pośrednicy 
wykluczeni. 


DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
na 1 piętrze, front, przy ul. Piotr- 
kowskiej 90, nadający się na biuro 
składa hurtowy, lub konfekcję. Wia 
domość w magazynie  „Seterja” 
Piotrkowska 90, tel. 208-36. 

ELEGANCKI pokoik umeblowany 
z niekrępującem wejściem z wszel 
kiemi wygodami i telefonem od- 
najmę. Pl. Dąbrowskiego 3 m. 6. 


POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchnią i 
wszelkiemi wygodami na uł. Naru 
towicza lub Cegielnianej i okolicy 
Placu Dąbrowskiego. Oferty sub 
„Kar” do administracji. 


Ogłoszenia 


(str. 10 szpalt) 12 
raz, najmniejsze 
o 50% drożej, firm zag 


za wiersz milimetrowy 1 


Za ogł. 


"= pożegnalny Koncert 


2E UNGARA 


Do akt. Nr. 
E. 863/32. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sąd: 
Grodzkiego w Ło- 


dzi rew, 5-go 
zam. w Łodzi, 
przy ul. 
Wólczańskiej 74 
na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dn, 
25 maja 
1982 r. od godz. 10 
mno 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 54 
w mieszkaniu 
i sklepie 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publiesnego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Samuela Lasmann 
i składających się 
z kredensu, szafy 
i pianina 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1000.— 
Spis rzeczy i ich 
szacunek można 
obejrzeć w dniu 
licytacji 


Łódź. d. 6/5 32. 


Komornik 
() E. Koroczycki 


' Nowootworzony 
ierwszorzędny 
| pensjonat 


Willa Szora w Kolumnie, Gdańska 0--10 


Willa i pokoje komfortowo urządzone według 
ostatnich mymagań higienicznych z wodą bie- 
żącą i skanalizowana. — Specjalna plaża 
na kąpiele słoneczne. Kuchnia wykwintna na 
żądanie djetetyczna. Obsługa uprzejma. 
Dla młodzieży gry sportowe. — PIANINO. 
Prasa codzienna na miejscu. — RADJO. 
Informacje na miejscu oraz w Łodzi, Gdańska 
24, Szor, od 8—10 rano. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Arnolda 
Sechwartza adwokat Samuel Ejznerowicz na 
mocy art. 501 i nast, K. H, wzywa wierzycieli 
upadłej firmy, aby w ciągu dni 40-tu od dnia 
niniejszego ogłoszenia, stawili się przed syndy- 
kiem tymczasowym osobiście lub przez pełno- 
mocników i oświadczyli, z jakiego tytułu, w 
jakiej sumie są wierzycielami oraz złożyli syn- 
dykowi tytuły swych wierzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie się w obecności Sę- 
dziego Komisarza między wierzycielami lub 
ich pełnomocnikami a syndykiem w drodze 
kontradyktoryjnej w sali zebrań III Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, Plae 
Dąbrowskiego Nr. 5, w dniu 20 czerwca 1932 
o godz. 13, pokój Nr. 15. 


W programie utwory Choplna 
oraz muzyka węgierska, 


Bilety już do nabycia w Kasie 


Filharmonji 


EDEN” 
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Syndyk tymczasowy 


adw. Samuel Ejznerowicz 


Łódź, ul. Zawadzka 15. 


q 
Ay IE 
trykotowo- 
dzianych 


poleca po cenach fabrycznych Puło- 
wery sportowe (tennisówki), dżem- 


Pratownia wyrobów 


pry najnowszych fasonów, wełniane 

kostjumy kąplelowe i jedwabne 
reformy, koszule i t. p. 

PIOTRKOWSKA71, w podw. part. na pr 


DO ODSTĄPIENIA 3 p. z kuchnia 
z wygodami 2 p. fr. ewentualnig 
odnajmę na prawach  sublokatora 
2 p. z kuchnią. Rubinowicz, Magi- 
stracką 29 m. 15. 


2 LUB 3 POKOJE z kuchnią i wy 
godami w przyzwoitym domu, npe- 
szukiwane. Możliwie do 2-go pię- 
tra, slcneczne i w okolicy paska. 
Oferty sub. „Niryk” lub tel. 111-99 
POKÓJ umeblowany z telefonem 
dla pojedyńczej osoby do wynaję- 
cia. Tel. 163-50. 5349—7 


ZAMIENIĘ lub odstąpię 5-pokojo- 
we komfortowe mieszkanie na ta- 
kież w śródmieściu. Tel. 152-26. 


4-POKOJOWE mieszkanie z wyg” 
dami od zaraz do wynajęcia, Wia 
domość: Wólczańska 28, dozorca 
wskaże. l 


— 


POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią w 
śrómieściu z wygodami, wysoki 
parter lub I piętro, od gospodarza. 
Oferty pod „F. A.” 


-azpaltowy (strona Ś szpalt): |-sza strona 2 zi; Reklamy tekstem 

redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: 2 zastraeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 

bez zastrzeżenia miejsca 50 gr; nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

her aż: 5> gr. z wyra£, zaczyna: | eana p > oraz pracy 10 gr. za wy- 
. 1.20. ezan nowe ubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe +bitcrant 

. 1000/, 4 abelaro lek finas. dodati, 407, „Ogł Aani 500%, drożej 


Za wydawnictwo -rasa , Wydawniesa sp. s ogr. odp.: Kugenjusz Kronman. 


MALA SZA 


Mąka matowa. Zaciorki jajeczne. 
| SUGHARKI tosrózaozkicu 


oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


poleca znana N. WEINSERCĄ 


CUKIERNIA 
Piotrkowska 38, tel. 143-82, 


Ceny zniżone. 


ak i na RZ 


Lek.-Dentysta 


|F. DREJCER 


przeprowadziła się na 


ul. Sienkiewicza 52 (róg Nawrot) 


telefon 204-40, 


Doktór 


Sołowiejczyk 


Arkadjusz 
choroby dzieci 


wznowił przyjęcia 


Andrzeja 4, tel. 129-85 
Przyjm. od 9—11 i 5—7, 


—— | 


Komitet organizacyjny zas 
robkowego przemysłu 
włókienniczego (tkalń, skrę- 
calń i przędzalń) uprasza wszy- 
stkich zainteresowanych o przy: 
bycie na zebranie organizacyjna 
tej gałęzi, które odbędzie się w 
dniu 1l-ym b. mies. o godz, 8-ci 
wieczór w lokalu Stowarzysze 
nia Fabrykantów  Przemyćn 
Włókienniczego w Łodzi. przy 
ul. Zachodniej Nr, 68. 

Na porządku dzieanym ze 
brania znajduje się sprawa wa- 
runków pracy i płacy oaz 
sprawa nadmiernych wymiarów 
za rok ubiegły, 

Z 
Komitet 


oważaniem 


Organizacyjny 


dwukolor. o-50%g drożel 
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